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Szczawy alkaliczne telazisto-ziemne. - Woda Zubrn1, naisiłoieisza smawa alkaliczna Europy . Kąpiele mineralne kwaso-wę1lowe i borowinowe. - Zakład fizykalno-leczniczy, zaopatrzony we wszelkie nalnowsze urządzenia. Kąpiele słoneczno-powietrzne. : : ppol:�y·swtz::�:e.i YCZ""s·c�I a kład Z droj ow-y I
+ , , Karpat, - 5!>0 m.  nad poziomem morza. I W sezonie zimowym, tak w Demu Zdrojowym, jak i w nowych łazienkach wydaje się kąpieli gazowo-mineralne, nadto w Domu Zdrojowym częściowe zabiegi wodolecznicze, częściot'e elektry­czne, lampa kwarcowa, wody mineralne do picia. - W Domu ZdrojowJ m mieszkania, restauracia i czytelnia . - W nowych łazienkach kąpiele i mieszkania. - Centralne ogrzewanie całego domu i łazienek, światło elektryczne. Sporty zimowe i inne nmywki .  
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Całoroczny sezon kąpielowy! \ I. mors letni od 1 maja do 31 patdziernikn. il . ed 1 listopada do 30 kwietnia. • lłlltszych wy{aśnień udziela chętnie i odwrotnie Zarząd zdrojowy i t::omisia zdniiowa . 
•• • • •• ••••••• • • •• • •• • • •• •• •• • • •

Po rubieżach Rteczypospolitej pł'ynie zew : ,,Lu­dzie dobrej woli, ludzie naprawdę mający dobro Oj­czyzny na oku, rudzie dotąd uie objęci posiewem zła i fałszu, zanik.u miłości Ojczyzny i uczciwości, ludzie aie objęci zawrotnym prądem warcholstwa partyj,. nego., - łączcie się i. pomagajcie w clężkiej i mozol­aej pracy . człowiekow\ �tóry -::- jak okazu.ią jego czyny ·- stoi ponad partiami, ponad skonnictwami, a tytko patrzy w przyszłość Ojczyzny! Z nadchodzącą \WOSllą p-rzyszedł ten Wielki Zew i do nas, na nasze ukochane, -skatne Podhale. Przy­niósł go wiatr od morza z druhem swoim halnym i n/iesi:e po m·ilatstach, ws-iad1. i zagrodach : Ludz-ie uczciwi, Ojczyznę miłują-cy i pracujący d!la Niej -stańcie przy Nim. Nie słuchajcie zjadliwych, wa:r­cholsldch podiszeptmv garstki, ł<tóra.: zawsze, jak gad JJełzaJąc, sieje niezgodę, zblerając wśród niej owoce dla siebie., - kosztem Państwa i jego obywateli. Na­zwisko Jego, Marszałka Piłsudsklego i charakter Jego, dają g\Viarancję, że praca podjęta przez Zwią­zek Naprawy Rzeczypospolitej wyc;la, owoce. Nie{;hże w szeregach tych pracowników nie za­brn"llie mieszczan-rękodzielników, nJetylko tych, którym wojna fortuny przyniosła. Niech ten zew Ma't'szał.kai tratii dq domków:, do zgiętych nad w,u­szta,tami pra:cO'wruków, dlo tej masy, której wojna 10brobyt i zdrowie zabrała. Mylnem jest mntemanie, że Z wiązek Naprn wy Rzeczypo:spoldtej chce rozbdć mieszczan. Nie są t-0 jego cele ! - Związek ten ma za zadanie złączyć wszystkich obywateli polskich, katolików, w jeden ponadpartyjny obóz napraWy Paiistwa i �zy naszej współpracy z Marszałkiem Piłsudskiem, pracy tej dokona. Więc nie zostańmy, jak często odtąd, w tyle., ale pomóżmy Mu i stańmy przy Nim. J. H.. rękodzielnik.
.Nowości polityczne. Telefonują nam : Z Warszawy: Minister Spraw Wewn. gen. Składkowski, oraz minister rolnictwa Ni�za:bfitowskt, lustrują wschud­nie .województwa Rzeczypospolitej. Dwa 20 b. m. odbędzie się w Warsmwie ogólno­J;łattStw'OW}'I zjazd dziaiacz:v robotniczych w spra­\Vie głodu mieszkamoweg.o. 

Z Wiednia : Chamberla1!11 J Brfalind mają pośrednicz.yć w Ge­ne w_ie w rozmowach między Polską a Niemcamt iowna : Donoszą z Ko:w1� że tamtejszy, poseł sowiecki, Aleksandrow.icz, rll1iał powiedzieć, iż na wyp.a�ek po­myślnej konjunkttiry politycznej i strategicznej dla Rosji, Sowiety z wiosną 1927 r. odbiorą Polsce Wiino, ze względu jednak na stosunki polityczne w Kmvnie nie oddadzł\ go . Litwie. Z Pragi : Komisja konstytucyjna Sejmu czechosłow,arekiego uchwali-ła projekt ustawy, która odbiera wojskmvym wszystkich stopni p,raw,o wyborcze zarów110 do par­la,rrrentu, jak i do rad samorządmvych. Z Belgradu : --Albanja ma rnlezadługo zostać laólestwem. \V tym celu Ahmed Zogu Pasza zwrócił się z prośbą do królów ,vlo�Giego i jugoslowfa11skiego z prośbą o zgodę na tę przemianę ustroju polity.crnego Albanji .  

� stanie na w�.padek wojny obronić skutecznie tego mrast0J przed fl-0tą anije]ską. Z Tallina: Utworzył si� trzeci gabinet T ecmanta, któremu parlament wyTazlł votum zaufaniai 51 glosami rrrze­ciw 3� ł /  
Z Londyn.u : Wojska kantofrskie cz.y.rnią na całym froncie po­stępy. General Czang-Czung-Cz;a11g w dalszym cią­gu orgaruzuje obr0ll1ę Szanghaju. Krążą jednak P'O„ głosk1, że miasto zostm1ie bez watki oddane w ręce '" ojsk kantoi1sklch. Z Ta ru : PrzvszJo do walk w Maroklw. Codziennie sły­chać ogłe1i artył,eryjsld, . - równocześnie rozchodzą s1ę wieśd, że ,v okolica'Ch Tm1geru powstańcy mor­dują Hiszpanów. Z Diisse doriu : -, Toc7_.1 się rokowa,nfa pod przewodnictwem b. mi.-Z Ryii : n istrn Kiedronlia; p:omiętlzy europejskim kartelem że-Wlad:Ze sowieckie fortyfikują gorączkowo Lenin- laznyrn a hutamfi pol�l5.iemi o p1-zystąpienie Polski grad, cbaw.iajt\C się, że flma sowiecka nie będzie do n:tędzynarodowcgo kartelu stafowcgo. 
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z1m1e. Zima ! -- Krynica pokryta białym kobiercem pu­szysteg-0 śniegu. - śpi spokojnie, odpoczyw.aaąc po pracach j trudach sezonu letndego. Bfąd7.,ąc cafomi godzinami p-o ullicach KrynJi:cy, napotyka się rzadkich przechodnió,v. Są to w godzinach rannych urzędni­cy, spieszący do swych zzJęć hiurmvych, a popołud­niowych ktoś z n:ieli-cz:nych mieszkańców, idący w odwiedzJny do znajomych lub krewnych. Pustka, - ·spokój, - cisza, którą niekiedy przer­wie dźw ięk dzwonka przejeżdżających sanek. Oto obrazek KrynJcy w zimie z niezbyt odle­głych czasów, bo zaledwJe z przed kiku ·tai1:. A obecnie ? . . . Obecrnie w Krynlicy wre życie. Kry- · nica żyje ! Nie zapada po· sez.onie letnim w sen zi­mowy\� lecz przez rok cały dzieli się swyani bez­cei.rnrrytni skarbami, których m� nliewyczerpatny; za­�ób, - ta Królowa naszych Zdroiow!isk� - i szczo­drze obdarza niemi tych, · którzy chcą z nich ko-rzystać. b.iludniła s,i� Kryn:icm, rozbrzmiewają po drogach i ścież,lrach wesołe okrzyki saneczkującej Slię mło­dzieży„ a po okolicz:nycli górach p:rzebi�ają zwlimri narciarze. Oni to pde:t:wsi ocenili darry, ia.łdemi pw1a wodami lecznkzemi Krynica w zimie n:as obdarza 

i rok rocznie z uli-eh korzystają, - podziwiając prze­piękny zimowy krajobraz okolic Krytnicy. Jałcie \Vspaniał"y je.st widok z góry p.arkowej na clDiinę Kryniczanki, na pokrytą śniegiem Jaworzy,nę i w:id'n.ieiącą w oddali koronę Tatr. Jak nie z;a;chwy­cać się cudowmą panornmą, oglądaną ze szczytu Hu­z�uów, zamlmięt4 z jednej strony górami Czesk'o­slowaddemi, z drugiej Tlattrami i leżącą u podnóża tej góry cichą, piękną górską wioskę Mochnaczka ; albo przecudny W·prost krajobraz., widziany ze szczytu Jaworzyny, podziwiany niestety tyłko przez narciarzy i myśldw,y,ch, gd;yż w zimie z powodru wiel­kich opadów śnieżnych wyjście na Jaworzynę bez oart jest trud\Jlem. Nie mogący robić wyieJeczek w góry, nie są jed­nak pozbawiend ty.eh przyjemnośoi ; odbyrwadą ,vy­cieczki sankami. Urocz4 jest '\Myoieczka do Tyli-cza przez wJeś Powroźnik doliną rzeki Muszynk1i, nad której brzegami wdje Slię droga, otoczorua lais.ami �;wie-rkowym�. których oiemna zdcleń cudoWTiie od­biła od bieli śniegu, a w.idok na okoliczne góry. rule ustępuje w ruczem wii.dokoWi z góry parkowej. .hme wycieczki , jak na Kop.ciową, N dolinę Cżarnego Po­toku są też WSJ)ania�e. 
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Piękna okolic Kryinicy . w zimie nie da się opisać . 
..Musi · się tutaj być :i samemu te cuda natury oglądać 
i niemi zachwycać się niemniej_, nuż kr.aijobraz.em gór 
t.._ltrzańskkh, lepiej tylko zareklamowanym. 

Kr1rnica w lutym 1927. Z. l(amyk.
----o-ó----

Dr Józef Wesłreicb. 

Wpływ przebudowy i rozbudowy 
Krynicy na roz,vój tego zdrojowiska. 

f'rekwerrcja gości przed wojną zwykle w:y,nosUa : 
9954 osób w 1912 r„ 86.?0 osób w 1913 r., a 9820 osób 
w 1 914 r. Cyfry te wykazują. że l iczba kuracjuszy 
prze.cl wojną nie przekraczała liczby 10.000 osób. -
Podczas woj;ny frekwencja byfa bardzo nieznaczną 
i dopiero z chwilą powstanfa Pa11s.twa Polskiego, t. j ,  
,v roku 19 1 9 frek\vencja wynosi 9660 osób, a więc 
odpO'\\'la<l.a frekwencii przedwojennej. Rząd nasz po­
święca wiele uwagi zdrojowiskom i przeprowadza 
zna<--zne inwestycje w zakfa.dach kąpielowych, bę­
dących włas.no.śoią par'l.stwa� - doceniając w1idocznie 
ich wartcś-ć rkcncm:cz.ną. W Krynicy rozpoczyna 
Rząd roboty ·inwestycyjne, p-rzedewszystkiem roz­
szerzenie sieci wodnc.ią.go.we.j, roboty p'rzygotowaw­
cze do luunali.zacji, usunięcie starego., szpetnego bu­
dynk11.. W którym miescdły si ę sklepy (ta.k zw. ba­
zaru), rozsz-erzenie bulwarów i skwerów,. powięk­
szenie Domu zdrojowego przez dobudo,vanie dwu 
skrzydet w których z.a.prowadza la.z.fenki j inaugu­
ruje w 1924 r. sezon z.hnowy.  \V tym s-amym roku 
rozpoczynai budowę i11 01nufr1ent,alnych łazienek mJ­
neralnych, ukończ-cną w roku 1 926: Z chvdtą rczpe­
częcia rozbudowy i przebudowy Krynicy frekwen­
cja �tale wzrasta i osiąg·a w roku 1926 już liczbę 
23.608 osób, a waęc w stosunkowo krótk1im · czasie 
podnosi się frek w:e11 cja o i 1 5  % . 

'Roboty hvenstycyjne w Krynic:{ pochtcmęly d-o­
tychcz.ats, zdan iem znawców, okofo 3,000.000 z.łoty,ch . 
.ldeli \\, eźmiemy pod U\\�agę, że w Krynicy wzrasta 
nietylko li czbo1v1Ó frekwencja gości , lecz także ja-
koścJowo, gdyż . obecnie przyjeżdżają do Krynicy 

chorzy, którzy przed wojną \\jyjeżdżali do zdrojo­
wisk zagraniczriych , zrozumienw doniosłość ekono­
miczną przebudo·"YY tego z.dro:jowiska. Korzyś·.ci, 
j,t�de z tego powodu -odniósł skarb paf1stwą., dadzą 
się cyfrowo oznaczyć. -· Frekwencja przed wojną 
,,·ynosH.a - . Jak powyżej wykazaliśmy - okoł'o 

IO.OOO osób rocznie, w r. 1 926 wynos;i ła 23.608 osób, 
czyli wzrosła o 13.000 kuracjuszów. Jeżeli przyjmie­
my' że każdy z kur.a:�jµszó\y w.ydał na koszta le­
czenia, mieszkania, utrzymanfa, koszta podróży i t. p ,  
ró,vnowartość 1 00 dolarów (kalkultJjemy dlc:>.tego 
w dola:racl1 . ponie,,vaż wairt·ość z.to.tego: ulegała 
\\7 · ostatnich latach fluktacji) , otrzym11:1jemy 1-,300.000
dolaró\y, czyli około 12 1:::illjonów złotych. Są to ka- _ 
pita ły, które przed wojną ucri-ekaly z naszego kraju _ 
Z':t granicę i były tern samem dla kraju zmarnowane. 

Biały f ejleton. 
Nazywa się biJaly dlatego, że opiewa zimę i to 

cudowną zimę w Krynicy, kiedy to· śni"eżny caihm 
pokryje wszys.tko, nawet grzechy Komisji Zdrojo­
wej. Być tutaj ·zimow.yu1 gościem, rozkos21ować się 
pięknem przecudnej górskiej p.annramy, błądzlć na 
nartach i sankach po ośn!i eżanych polach, - ro21kosz 
bod.aj czy ruie w1iększa od radości wiosennych, na­
,vet letnich dn:i, kiedy. to perta naszych wód zaroi 
s ię od tysięcznej rzeszy kuracjuszów . 

Błogość, spokój i cisza, j�iej nie znajdziesz miły 
kuracjusz,u czasu głównego sezonu ! - Teraz nie 
potrzebujesz stać w ogonku dla otrzymania bil etu 
kąpielo\vego lub w ody Zubera, nie potrzebujesz wal­
czyć c dach nad głmvą, ba o to wszystko łatwo, jak 
tylko w zimi.e być może. 

Czfow iek rezo!utny wybie·ra przeto- zimę, jako 
najodpowiedr.11ejszy czas do leczeniai, a kto przyjeż­
dża dla rozrywki, wie na:jlepiej, co . znaczy rozkosz 
b łogiej tu samotnośai, zwłaszcza . gdy się męża lub 
żonę w takich ra1zach zostawia w domu, na w.ielko­
miejskie utrapienie. 

Sześć tygodrni nie wid�ieć naprzykład teś-ciowej, 
też _ coś znaczy. Takiemu wybrańcowd losu napewno 
ze zł ości nie spuchnie wątroba, gdy w dornu czuje 
się w zdmie, jak pies w studni. Teściowa zwykła ob­
rzucać ziecia swioimt kamieniami żółcioiwy,mi i nie­
raz go tam o tej porze tratia szlag, gdy tut,a1 ,5bimba'· 
sobie ze wsz�s,tk:ie,go i przeżywa poraz drugi rado­
ści cla,wno zapomnianych lmwa1letsldch dni, tańczy, 
choć tańczyć nie umie, wywraca koziołki na nartach 
i ze szczytu Jaworzyny patrzy nai nos dyrektora 
No,v otarskiiego. 

'Nie boi się nikog,o, bo co _tam ! Żona daleko, Kry­
nka wysÓko, . nie sięgną go tu talerze, ani żadne inne 
sprzęty domowe. Używa w towia,rzystwie pań i pa-

,,O O N l t: C P O B H A L A N S K r· Nr. l 2 .  -------------------

Przy:pływ kapitału do Krynicy w ostatnim roku prze­
kroczył czterokrotnie poczynione wkłady. na inwe­
stycje w ostatni.ich latach. Jeżeli dalej uwzględnimy. 
że nowe taztlenki mineralne będą dopiero w bfożą­
cym roku eksploatowane i dostarcz.yć mogą -kąpieli 
ki lku tysiącom kuracjuszów, to jest prawie pewnem. 
ie fre lnvencja w najbliższym se7;onie przekroczy 
znacznie co do lfozby kuracjuszów frekwencję z ro­
ku 1926. 

Krynic.a wiięc jest poucz.aJjącym przykładem, jak 
wysoką wartość ekonomiczną przedstawjają nasze 
zdrojowliska i jak znaJrnmicie ap.lacają sJo inwesty­
cje tu poczynione. 

Za przykładem rządu poszli właściciele · prywat­
nych wil l  i pens.jonatów, przebudowując i rozbudo­
wują,c S\voje domy. W Krynicy panuje \V ostatnim 
roku rozmach budow lany wprost amerykański . -=:-­
Nowe domy, urządzone z wszelkim nowoczesnym 
konfortem� wyrastają tu jak grzyby po deszczu. -
W sezonie 1927 r. przybędzie około 1000 pokOil mie­
szk�lnych, które µod względem konfortu nie bę<la, 
\Y nkz.em ustępowały rn.i-eszkaniom zagranicą. 

Kazimierz Paszkowski. 

Ta iście amerykańska rozbudowa Krynicy zadaje 
kłam twJ.erdzeniom, że u nas ruch budmvlany zamarł 
w miastach z powodu brnku kapitałów. Przyczyną 
zamarciia mchu budowlanego w miastach jest wy­
łącznie ustawa o ochronie lokatorów, a która nie 
obowią211je w zdrojmviskach , zachęca to ka11itali­
stów do lokowania kapitałów ,v zdrojowiskach, 
uzdrowiskach i kąplel.iska!Ch morskkh. Kapi-tat bo­
\Y iem szuka lokaty tam, gdzje znaj.duje dla s,lebie 
najkorzystniejsze warunkj rozwoju . 

Dzięki n iezaprowadzeniu w zdrojowiskach usta­
wy o ochronie lokatorów, zdroJowJ-ska krajowe sza­
lenie sie rozros.ly !j mogą obecnie śmiało konkuro­
\\'.Hf ze zdro;owiskami zagr.anlcznenlli . - Obniżenie 
opłślt paszpo1iowych n:e przyn iesie nam żadnej 
szkody, g,dyż zdrojo.w.iska krajowe mcgą obecnie 
kor-kurować z zagranicznemi nietylko swemi urzą­
dzeniami , lecz przedewszystkJ.ietn taniością. Podczas 
g:dy koszta utrzym.ania wraz z mieszkaniem w zdro­
.im'\ 1iskach z.atiranicwych wynoszą przeciętn ie 3---4 
du-larów dziennie, to u nas ,,.:yno-sz.ą 1 �r '� dolara 
dz,iennie. 

W muzeum Dra Franciszka Kmieto.,vicza seniora ,v Krynicy-Zdroju. 
Są ,,, - Polsce ludzie cisi i Hjeznani, ludzie, który 

rozumieją wartość i znaczeni·e każdej n iemal rzecz);, 
błal 1ej lla · pozór i bez,\\,artościowej. Komu naprzyklaó. 
przysz tnby 1fa myśl zbierać jakieś _ tam skamieliny, 
�(n i c1.zc!ka p tasie ,  łllki , pamiątki h-i story,czne i wiele 
innych rzeczy, mających ścisł y z,,�.jązek z ornitolo­
gją i veologją, zbierać to wswstko przeszło trzy­
clzieści lat i tu, w Krynicy, urządzić muzeum?  Mó�ł 
to uczy_n1ć ty lkc c.złcw-ie-k, 'z nający wartość każdej 
rzeczy . 

L1idzic znają dziś cenę każdej praw.ie rzeczy, nie 
z.nają jednak jej wartości _: mówtl Oskard Wilde.
Dr ł-;-ranoiszek Kmietowkz senfor, długoletn i bur­
mJ. strz Krynicy-Zdroju i najstarszy tutejszy lekarz,
należy ,vfaśnie do tych · nielicznych, którzy· znają
i umieją ocernic wa1iość każdej na pozór drobnostki .
W swej niedawno \�, stylu narmandzkiJp wybudo­
wa.ncj \Y illi „Dewajtis", urządził niale muzeum przy­
rndnicze. dokum€nt iście benedyl�ty(1skiej pracy czlo
wielo, który poza codzi.ennem s,vem żmudnem za-
kaiem, urn iłow'af każdy l\VÓr przyrody.

Zbiory Dra Krrti-etowicza, po '32 latach pracy, zaj­
mują kilka dużych szaf. ·zbiory 6rn1fologiczne zawie� 
raj„l prawie ·w szystkfo gatunki ptaków niiejscowych, 
a nawet okazy zabfa;kanych ptaków przelotnych, -­
oprócz tego zbi'ory ptazóv.;..: g,idów, owadów� mo­
tyli, rogów, ua oieków , cgzot"ycine luki indiarJlf bra­
zylijskich i niektórych zwierząt, - powiększają ko­
lekcję. 

Są też niektóre zabytl<J miejsc.owe po konfedera­
tach barskich, dokumenty historyczne, pamiątki z pol 
sk icb powstań pcrozbiorowych i pamiąt.l<i zdrojowi­
ska Krynicy. \Nkońcu: w osobnej gablotce patento­
wane wynalazkj Dra Krfllietowjc'za, do:wód pracy 

nów :\ł\' Szelkiich sportów, nawet takich, których mu 
lek:arz ztbronił. 

Serce ? Co tam serce ! Na serce tu w zimie nikt 
jeszcze n;ie umarł, chyba że się · ktoś zakochał, jak 
mów,ią :  na zabój ! Serce wtedy napra:wdę cierpi i on 
1 jeszcze ktoś, lecz to się dziś prawie n:i,e zdarza. 
Dziś· zaknchać się nioże tylko skor'1czony dure11 lub 
sentymentalne dziew'czątko z pensj,i w jakimś pro­
wincjor.atnym poecie, który „głęboką dlllnkę wpaja 
w jej serce". 

Człowiek XX. wieku, pokorny sługa radja:, spor­
tu, ta ńców i ldna nie 1mtrafi dziś sięgnąć ta:k głę­
boko, by z ·  dna duszy wydobyć najdroższe skarby 
uczuć i zdobyć się na ośwfaid hyny. Wszystko goni 
za przyjemnością i ludzie dla rne) ty.Ik;o dziś ży,ją. 

Vlyobraźcie sobie miny ro_d:zków d córek, wra­
cających bez rezultatu z kairnmvalowych balów. -
„Całą noc . tańczył z tobą i niic" ? - pyta �trapiona 
matka niemniej strapionej córki. - Córka była przez 
cała noc podnieconą, cóż d2li,wnego ! Biedactwo my­
śk: ło, że w;ytańczy sobie męfa:, - wpatrywała: się 
w dansera błękitem swoich roztęsknionych ocząt, 
pragu.ąc wyczytać coś z jegio twarzy. - I nic !  -
z� t \,:arzy · 1udzk'iej trudno· dziiś ooś wyczytać, chyba 
to jedno, że każdty, gotów jest pożyczyć paręset zł'o­
tych, choćby na 10 % , procent płialci z góry, gotówki 
nigdy. .. 

Par,ny dzisiejsze, którym z pewnych względów 
szcz.ególnae pilno zarnąż, nlie powinny chodZiić na 
bale, ty.Jko rok rocznie latem i zimą wyjeżdżać do 
Kryntlcy. Mąż zn.aidiziie się nape:wno. Pomoże: pani 
przyro<la, śnieg, sporty zimowe i beztros�ai radość 
na �vv-ieżem powietrzu, gdy sam ·górski wkher pod­
szeptuje do uszu tęskne stowa a:miora. 

Dancing tu nie J.Y()moż�, choćby panna miała nóż-
ki i gibkość giazeM. · 

twórczej. Na szczególną mvagę zasługują niezmier­
n ie proste a p,omys1owe w konstmkcj.i, przez wszyst 
kie k raje opatentowane noty-ce do ścinania gałązek, 
zry,v ,mia owoców i t. p. Nożyce te widziałem po raz 
pierwszy i sądzę, że ze względów praktycznych po­
w·inny być bardzo rozpowszechnione, zwłaszcza dla 
celów ogrodn iczych. Wynala1.kiem tym powinny się 
z.afr •tercsować sfery ziemiańsklie.

Jeżeli zbieranie okazów nazwać można tylko za­
miłO\vaniem, w !aściwem \Yłelu ludzi.om, pracę Dra 
Kmietow icza nazwać trzeba poświęceniem. - Po­
my;:hny ty lko : bez żadnego w tej dziedzinie wy­
szk.oknfa i doświadczenia, jedynie dzięki zamiłowa­
niu i pomysłowości, · l)rzystępuj-e Dr Kmietowicz do 
zbior{l\\ . Sam patroszy, sam wypycha:, sarn buduje ' 
szkie ieJy i utrwala je sobie i potomności. 

DzK po 32 latach cichej .j zbożnej pracy, patrzą 
na ciebi.e, panie doktorze oczy tych wszystkich wy­
pchanych zwierz.ąt 1i ptakó,v, w którycll żyje zaklęta 
tw o}em i dło11mi kh du:,sza ! 

A kto ciek awy, zechce zobaczyć muzeum willi 
, ,Dewajtis" i zdziw i  się i pomyśli : ,,non omrria mo­
riar'' ... \V tych jakoby żywych ptal@�h, gniazdkack 
i tifr:zach drzemie po ,deki utajony ctlowiecz.y trud. 
T akj ej pracy cześć ! Cześć tym starczym d.z.iś rę­
kom. co z gałązek wichrem· strąconych ,vystrugaty 
rnisten�.ie rnzmmite sprzęty domowego użytku ! 

Mu7.{)Um Dra Franciszka Kmietowricza seniora ·· 
ot '.Yarte jest dziś dla wszystkich„ widoczny znak ty:.: 

loletnic.lJ tmd-ów jedynego czlowJeka, który hołdu- · 
jąc bł ogosławionej zas.aldzJi.e celo-Yvości, wprowadzo­
nej przez Emersona w twórcze życie i czyny narodu 
ameryka(1skiego, pokazuje nam dzi ś, co może uczy­
nić ta wfaśnie ce:lowość i poświęcenie. 

Trzeba tylko przyswoić sobie wszystkie sporty, 
które są l epsze od wszelkich nacierań i masaży i bez 
których żadna panna dz,iś żyć nie może. 

Puder zastąpi tu doskonale śnieg, ,a jazda na -nar­
tach lub saneczkach piiętnaście minut gimnastyki 
Mi.illera i perw:esyjne ruchy tego 2:nanego systemu. 
Wtedy może być panna spokojną - o przyszłego mę­
ża� a �pokój straci dopiero w kilka lat po ślubie, gdy 
mąż znów zacznie tęsknić za czemś ndeokreślonem. 

„Czy pan-by się ze mną ożenił"? - zapytała raz 
w Krynicy pew,na panna meg·o przy.jacie1a. - ,,Z naj­
wi<;ksza, · rozkoszą" - odpowiedz'iał tenże. - Panna 
skierowała ku niemu s.woje wniebowzięte oczy. -­
. . Pan to mówi szczerze"? - ,,Najzupełniej". ' -
,,\-Vięc mam trzymać pana za słowo" ?  - Przyjaciel 
rnój gł ęboko się za,myślił i po chwiJri odrzekł : -
„Owszem, tylko niech mi pani pnw,ie . .  oo zrobimy 
z moją p ierwszą żoną" ? ... - Roz:wód ! - prosta od­
powiedź. - D�iś ·o rozwód tak przecież łatwo, bo­
wiem w XX. wieku ludz.ie nie mogą mieć tyle kło­
potó\v, co nasi pradz.iadow,ie. - Przysięgi i umowy 
znaczą dziś ty.le , co �esztornczny tutejszy śnieg. :---­
Na w'et państw1a kpią z międlziy.naro.dowiy,ch paktów· 
i na ś,:v:iecie panuje od,vliecrne „para bellum 1 4

• 

Mężczyzna żonaty jest dziś batdziej przez panie 
ceniony od niejednego . ka..w1alera:, choćby dlatego, że 
ma ·w iększe we wszystkkh sprawach doświadcze­
nie, a jego wstyd, z jakiiem się zbliża do dam, w nie­
ustannej nbaw,ie o przykre spotkialnie z własną: żoną. 
posiada wiele uroku. 

W każdym razie panny i panie, przybyiwaiące do 
Krynicy, pow1inn:y cenić każdego mężczyznę, lepięj 
bowiem stokrotnJie mieć tutaj męiiai, choćby cudzego. 
niż wieść życ,ie samotne i pustelnicze, które płeć 
piękna tak często przekł.ina. 

Krynica, w lutym 1927. Rideamus. 
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Zima . 
Panu Zygmuntowi K.amykmvi p.oświęcam. 

. ·)zi.idu�. staruszek sii'\,·y, siwiute1Hd 
\Vy�zcdł na pole, - a nadro<lze z.ima ! 
\\' Ie,� mu s.ię roz,viał, jak śnieg bi-elusieński 
I $Hmfoic patrzy zgasfemi O·�zymm 
A śn ie5!.: przyprósza cicho jego ślady, 
Jakże '" ymo,Yn.ic skry,\'a starcze żyde ! 
P:-�rzch ly marzenia, pomknęły ballady 
I cor-az słabsze czuje serca bicJe. 
Zf(r;.rybia! c ręce włożył do kieszeni . 
Z IGemlcy wcdy już 'przyr11ie.ść nie z<luża, 
\V chacie się · ogieil Jeszcze nie czerwieni, 
.Mróz ��-knypie tęgi, śn ieżna tdz1e burza .. . 
J\ 1nusi · przynieść kilka rdan drze,va, 
1\-f aci�r"z mlodcńka · leży po połogu, 
Dzieciątko  ln vi li, a w.icher  mu śpie-w,ai, 
Zwiast1 1jąc życie na prostaczym progu. 
f<oznieci dziaduś o,giefl na kDm•inku� . 
Bę dzie mu ·.d,obrze i ciepło przy p.iec11 , 
D:o ·dz iecka·. matka szepnie : o mój ·synku ! 
A starcze myśli w d'z1ie-ci i'rstv,:o ulecą. 
I będzje p.atrz,21f wyblaktemli ociy, 
Kędy chłopięce minęły go drogi, 
A św-iat Już r,iękna prz.ed nim nie roztoczy 
I wda_l n ie pójdą drżące, statcze nogi. 
Będzie hołubił mal-eriką . detynę, 
Dzicci11stwa swego ,v·s,pomlnaJ ogrody, 
Aż  zima śmierci mu zbliży godzinę. 
StarczeJrm - -życiu sp.ię.trnc1tiąc . .  ltfrzeszko.dy: 
Oczyma -dziecka spqjrzy jeszcze "·dale, 
Pomknie myślami, jak wid1er ,v prześtwurza · 
Co z inłodej · duszy he·n una�ł' żale 

' 
I _znó,v je rrzyw1iódl do starczego łof,.,a._ 
Ot\\ <>TZ::' młodość no\\;e życi.ai bramv, 
Dzindut. · drzwi zamknre i \\�róci do cł1aty, 
Prze�mutnym oczom, smutne panoramy, 
1'\Uodemu . życiu - nowe. jasne światy._ 

A śn l"eg: przyprósza cicho jego śla.dy, 
Jakże ,vymovvnie skryw,ai : starcze życie ! 
Pi_erzchły marzenia, pomJmęfy ballady 
� com/": słabsze czuje serca bicie� 

I(azimierz Paszkowski. 
---o--0:------

2 pokoje umeblowane 
w centrum miasta poszukuje zaraz 

na biura w Nowym Sączu 
Redakcja „fiońca Podhalańskiego" 

zgłoszenia ul. Jagiellońska 2'J.

Kto nie uiściścił prenumeraty 
, ,Gońca Podhalańskiego' '  

na miesiąc marzec 
nE�ll 11adeiłe Ią natycbmiast na konto P. K. O. Kraków Ir. 4*6.393. 

Dr Pt"attclszek Kmłetowicz (starszy). 

Pomnik Kazimierza Puławskiego 
w Krynicy-Zdr jo. 

W roku 1 769 regimentarze WlOjsk konfederackich 
przeniósłszy kwaterę dowództwa z Baru pod:olskie-

o do Preszowa na Węgry, utrzym;y1wiali w okoli­
oach Krynicy szereg obronnych pocztów i tw.ierdz. 
I tak obóz warowny w Muszynce, twtlerdzę w Kra­
kowie, we Wolbromiu i Częstochowie. 

2c!.I)rzyjaźnliona Francja) już przed półtora wiie­
kiem w spie:rafa militarnie Polskę. 

\\iyslannicy f rancji, generałowie Cho\issy i Du­
mouriez, objeżdżiając z Oreszowa oddziały party­
zanckie, ba,wJI:i także i w okopach konfederatów 
w Musz:ynce. 

Na górze we wsi Muszynce dotychczas znajdują 
się w!Ysokie wały z fosami1 we formie bonety, tj. nie­
regularnej fortyfikacii ziemnej. Boneta ta zaoPatrzo­
na Jest dJugą lunetą ·złemn� t. j. wąskim okopem, 
s-lużącym do opanowania jak najszerszego pola ob­
strzału. 

Z obozu tego, po leżach zjmow:ych w roku 1 770, 
oddz.iały W'ojsk Konfedenatów barskich wzięły. udztlal 
w nieszczęśliwej bitwje K. Putaskieg,o z wojskami 
rosyjskiemi Wi pobiskliej wsi Izby. Dow.odzący woj­
skami rosy,iskimd generał Derewroz miał napisać do 
K. Pułaskiego dwuwiersz: ,, Od Bicza do Tyld.cm, 

,,<ł e N I I: C P e D M A L A ł'I S K I" 

\vszędz..ie pełno Derewdcza". Pułaski nie chcąc po­
zostać dłużnym w odpowiedzi, 09.pisal : ,,M1ędzy Bi­
czem a Tyiliczem b�e, koniec z Derewiczem". 

Starożytne miasto grodzkie Biecz d miasteczko 
Tylicz z.naliduje się w ,nadbliższej okolicy Krynicy. 

Z kaplicy polowej obozu Kan.federatów barskich 
pozostał w - cerkwti Muszy;n:ki dotychczas rokokowy 
obraz św. Barbary. 

Ponieważ w samej Kryruicy, wediug podamfa:. na 
górze zwanej „Huzarami", miafa się odbyć potyczka 
Konfederatów barskich z nieprzyjajcieilem, zawiązał 
się w roku 1897 komitet; który stwonyJ park i ko­
pJec, usypany na cześć K. Pułaskiego. 

Ka.i:imierz Pułaski, jako p:ierW$ZY bohater w,aJk 
narodmvYch i niepodległościowych, nie posiada 
w Polsce dotychczas żadnego pomnika. Puł:aJSki, jako 
23-lehl i generał i na'Czelny: wódz ·skonfedermvanych
wojsk barskd·ch, jest przedstawlicieiem ofiarnej, · v.11ie­
kmvej \\'alki o niepodległość Rzeczyposp:olitej, ,ru kan-

3 

federackle hasła „Bóg i Ojczyzn.a" prz:ez całą nie­
wolę ja.5nialy na,_ polskich powstaitczych sztanda:rach. 

Oenjnsz wojenny PuJaskliego, ofiarność dla idei 
wolności i wfrelkodusz11a ad.waga zadaśniafa w czasie 
walk niepodległościowych w Ameryce, 9krywając 
· h�lię naszego bohatera nieśrnłertelną clnvaią. Pod
gwiaździstym sztandarem arnerykaftSkJm, obok na­
zwisk Laffayettea, Waschingtona i Kośdusżki . -
bły$ZCZY i nazwisko K. Puławskiego.

Ameryka uczci,la już p,annięć Pułaskjego pomni­
ki em w Waschingtonie za zorganizowa11li-e ka·walerji
amerykańskiej, za szereg zwycięskich b ite·w i :rai bo�
haterską śmierć tego polskiego bohatera . pod Sa-
,van nach . · 

Krynica czczr:i,c pamięć b-oha�era, . który w górach 
na�zych walczył z odwiecznym wro-g,iem Polski, już 
w roku bieżącym przystępuje do "'rstępnych robót. 
połączonych z budoW.ą p,omnika, w parku Kazin1le­
rz:1.. Pułaskiego. 

--o�o--

Franciszek Jodłowski. 

Plan regulacji Krynicy i historia jego powstania. 
Myśl spor°ządzenia plaiuu ·regulacyjnego dla Kry­

nicy datuje s{ę od roku 1900. Wydział powiato<vy 
w Nowym Są,czu na· podstawie usta wy z r. 1899, ··po 
dłuższych pertr.aiktacjach� polecił w tym roku inż. 
Janowi, · (l rabow.skJemu wykonanie projektu. Prn­

j,ekt był przedmdotern .komisyjnego badania p,rzęz 
komisję obchqd-orwą, przy ućitziale delegató\v Wir­
działu powiatowego, ówczesnego zarządcy zdrojo­
wego śp. Mr.arvincaisa, _przedsta\vkieli gminy i Ko­
misji z_drojowej. 

Opracowany przez Komisję· elaborat, spoczywał 
dłuższy cz.as bezużytecznie, z powodu trudności pó­
zyskania fachowej siły technicżnej dla opracowanfa 
szczegółów i '  wykof1czenia planu. Po 5 latach, t. j. 
w r. 1905 zai\varł Wy<lzi-a1 umowę z geometrą cy­
wilnym \Vincentym Barcwwskfim ze Lwowa,, na pod 
stawie któręj p. Barczewski podjął· się \vy.kona.nia 
szczeg61mvego planu za ryczałtową cenę 4.500 kor. 

Upłynęło z:n-owu trzy lata, poczem gotowy plan 
zo5tał · w vłożony do pTzejrzenia zainteresowanych. 
Zavv ierał on je<lnak talde blę<ly, że nietyiko strony 
interesowane prywatne" ale również gmina 1 Komi­
sja zdrojowa -w-r1iios.ły sprzeciwy� uwzgię.dnio.ne przez 
Wydział krajow:y, który uchylił cały operiait. jako 
dla rozwoju zdrojow&ska ndeodpowiedni. 

Na skutek u�ilnych staraf1 mjejscmvych czyn111i­
ków, po trze<:h latach zwłoki, Wydrzfal kr.aijowy po­
lecił ponowne SPo.rządzenie planu śp. Józefowi Łu­
ka w!�kiemu, który w tym czasie kierowaJ budową 
dojazdu kolejowego. Praca nad wykooo:n.iem planu 
tnvafa do roku 1913, wykończony jednak plan zno­
wu u21-:ano za nieodpo,viedn.i do zreaJlizowainia. 

Lata światowej wojny przerwały dalsze prace 
nad pla1;em regukicyjnym ; dopiero ustawa o uzdro­
wi�kach z roku 1922 nałożyła na utworzoną Komisję 
zdrojmyą obowiązek zajęcia s.ię tą sprawą. jako ko­
nieczną d)a zdrojow:iskai o charakterze publicznym. 

Okres 26 lat bezplanowe,j gospodarki budowlanej 
nie wyszedł z<lro�owi.sku na korzyść. 

Brak ustalonej Hnji regulacyjnej_, obowiązywanie 
do ostatniego czasu przestarzałych przepisów budo­
wlany-eh (ustawa d!la wsi i miasteczek z i-. 1 899), nie­
fortunny p-od'zi iał katastralny, wreszcie wysokie ceny 
parcel spowo<lo\v-.mły, że Kryruica rozbudowała słię 
, idzjko", a powstałe i powstające budowle, przezna­
cwne wyłącznie na interes� nie mają w większości 
wynadkó\v wy�ądu wi ll, w otoczenht bodaj.by niie­
,;i.,. i el kich ogródków. 

Male skrawki zfomi., nabywane za drogą cenę, 
przeważnie pnez ludzi nie.zamożnych, wyil<lorzysty­
wano chciwie pod budowę prymitywnych mieszka:11, 
przyr1osz,1cych z braku konkurencji pokaźne docho­
dy. W catej niemal Krynky niema pr.awie domu, 
gdzieby n.ie wykorzystano po-daa:sza na mieszkanie, 
zaz\vycz.aj urągaj.ące hygjende i he.zpie.czeństwu. Uli­
ce, i,,\,faszcza gtówn,e, zabudowały się na wzór miast 
systemem zwartym. W cafej Kryni,cy jest- obecnie 
tylko .� właścicieli większych parcel w jednej cafo­
ści, na których moina:by postav.ń.ić domy, względnie 
sanatorja w otoczeniu ogrodów na wzór zagranticy. 

Idea miasta-ogrodu została w Krynicy pogrze­
baną. 

Miejscowe czynniki wJ.dząc zfo, pragnę.ly po­
wstrzymać , dotychCZialS praktykowany system budo­
wania na małej paTcef.i ia1c największy. obiekt, nie­
stety - brak podstaw prawnych, l)'airaliżowaf dobre 
zamfary. 

Istn iejący stan rzeczy z jednej strony, konfigu­
racja zdrojowiska z dtugiiej, nie sprzyjały dooatnjo 
idealnemu rozwiązaniu planu reguła.cyjnego. Krynica 
poJożooa \V wąwotie ciągnącym się od północy ku 
pofudntlowi, jak wszystkie ludzkie o&iedła, rozbudl(y­
wala się wzdłuż brzegów potoku Kryndczanlci� 

'N wąw'Ozie tym irowstały gfówne arterie komu­
·nikacyjne, dziś wskutek gęstego zabudowani'al prze-

cią�one mchem .kołowyrn i pieszyn1� Prohl�m -w-i�c 
o<:l��ąż�nia ·· ·doty�hczasowyd1 środków loko�ocyj­

n�-e_il , a zarazem otwarcia nmvych dogcd11yd1 tere­
pow dl.a cklilszej rozbudowy miał rozwiązać plan, 
kLSreg:) wykonan,ie J}O\vierz.yJa KomJs.j.a zdrojowa 
mz. Wfadys.fawc:w� Piotrnwskiemu, ref. techn. dla 
spraw uzdrowiskowych z ram!ienia O. D. R. P. 
,v Krakowie. ZadanJe trndne •i od.P-Owiedzfaine, jeżeli 
się z,vaży. że uwzględnić należał'o stan istniejący, 
o �le  możliwie jak najrrm.i.e,jsze spadki dla nowych
clrog, \\ la-cność prywatną bardzo ce1mą w Ktynicy, 
koszta wykonania (nasypy. ,vykopy, wiadukty, .mu­
ry oporow e, i t .  p.) ,  wreszc.ie względy estetyczne. 

Z mvagj na to, Komisja zdrojowa oddała wyko­
nany przez inż. Piotrowskiego projękt krytycznej 
?-cenie pmf; urbanistyki n.a politechnice lwowskiej 
mż. Drexlerowli. Przeprowadzona prze,z niego ko­
rekcjla, zasa.dmi1czo dotyczyła sz-czegćłów pra,iektu, 
� ró�nke p0··wsta.łe wyrównano na korzyść· pro� 
Jektu na wspólnej konferencJ.i Komi-sjj zdrojmv-ej. 
ze \\-�półudz.iałem obu autorów. Przyjęty ost.atecznJe 
prze.z Komisję zdrnjorwą pfa11 regulacji Kryn icy obej-
muje trzy zas,adnlcze działy : 

· .
Część dotyc.zącą ogrodów i miejsc spacerowych . 

część lrnmunikacii i część urnbnistyczną. 
Część pierwsza nie przyspmzyła dużo trudóv1' 

autornwi. \\!spaniały lOO-morgowy park, dla któ­
reg? pł;an:1 gospodarczy z inicjatywy Komisji zdroJo­
,veJ op-raeowują inżyniemvlie le.śnicy, - park sło­
twiński, wsp,a,niał'e ogrody na  deptaku� bulwary nad 
Kryniczanką i w niedałekiiej przyszfo.ści pmvstać nrn­
jąc.e skwery przed nowenti f'azienkami i ko-ło teatru 
stanowłą bogatą i estety.ewą dekorację Kryn1cy, z.a� 
spakad&jąc w zupełności potrzeby spa.cerów ,i wy­
poczynków. W dziale tym przyjęto dodatkowo kon­
cepcję prof. Drexlera, ujęcia w zdele6ce 4 i.a.rów na 
zachodnim. wzgórzu P-O prawym brzegu Kryniczanki . 

O wiele bogartszą w projekty jest część komm1.i ­
kacyjna. Dia starych ulic przewiduje pła.n linję reg:u­
lacyjną od 1 1-12.5 m. od osii dr�i do śoiany bu­
dynku. Ogólna _ilość n0'\\110 zaprojektowanych dróg 
w obrębie zdrojowiiska w:y;nosi około 10 km. Sze.ro­
koś�i nmvyd1 dróg (wii:ględnie' rekonstrukcja sta­
rych) ,, ynosić będzie  4 lub G m. w zależności od 
ożyw1-eni.a dzielnicy. 

W tym wypadku zwyciężyła a.łtern.atywa prof. 
Drexlera, aby kosztem jezdni rozszerzyć chodniki 
dla pieszych. W partj i dolnej Krynicy przewiduje 
prodekt na �boczu kofo stacjj now'e drogi, które stwo­
rzą ,·:spaniałe tereny budowlane. Dojazd frołejowy 
odciążany zostanie trzema prz.ecznicami z ul. Kra­
sze\' sldego i drogą na prawym brzegu Kryn�cz.anki .  
Kofo cmentarza projektuje się, uwzględniadąc na 
przysz.tość je-go rozszerzenie, system drói "\\rygo<l­
nych dla dojazdu i dostęp-u. Ko.to obecnej szkoty w:y­
konaną ma być drog;a wyjazdowa z łagodnym spad­
Idem i poprowaidroną do przedłużonej drogi, biegną­
cej obecnie pod wiHami „Szczerbiec"-.,Karpa:cka". 
Ponad tą �rupą wm przewidzianą jest długa droga, 
ciągnąc.a. się od cmerntalfza aż do granicy Słotwin. 
Centrum zdrrojowiska pozostaje ni-ez.mienione. -
\V górnej części Ktyni:cy zaprojektowano drogę nad 
brzegiem Kryntczanki i cały system dróg na wsch-od..: 
nim \\ -z.górzu od padm Slotw'ińskiego ponad „Podla­
siem' e.lŻ do  zak1adu ogro:dnkzego. Mriędzy realnością 
Dra Zarzyckiego a nowemi. taz.ienkai11i ma powstać 
ulica, zamiast pienv-0tnie projektowanej ścieżk:i. -
\V nowej dzielnicy ułlkial biegnąca p<0d w:ill.ą „Wil­
son" przedłużoną zosta:n1ie za willę p'OO ,,01ewonte1Th� 
i tam zakończoną tarczą zamkniętą, celem uchronie­
nia: od rozdziału wspaniałych parcel. 

Ze skłonem poludniowiym, równoległe do ulicy 
Pułaskiego, bliedz będzie 3-metr. chodnik dła pie-
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szych tm.iędzy ·wtrllą ,.Felicji" a willą „Stelli" aż do 
wili pod „ Wrzosem"� - Przy, ·sposobności dyskusji 
nad plat!Clll� powzięła KonrJ&ja zdrojoWiai uchwialę, 
dotycząc:i wysokości nowo · budujących się domów 
n1ieszlrnlrrych } na podstawie której gmachy więcej 
jak ,ł-p.iątrmve muszą mieć odległość od sąsiedniiego 
budynku n1wną w;y:sokoś.ci ściany, ( ,v:zględntie od 

granicy sąsiedniej p:arceli mniej ustawą przewidzia­
·fle 5 metrów).

Reaifiizacja planu regulacyjnego potrwa dziesiątki
lat Przy sprzyjających warunkach wykonać będzie
mOŻlffi około 1 km. rocznie. ·Kaszta budowy dróg po-

. kry .vać hedzie · za,v:iązana · w tym celu spółka drogo­
,v,a., · w której partycypmvać będą : Komisja zdrojo­
'\Va l-5%,  (hnina 26% ,  Zakład zdrodowy 9% , intere­
SO\Vani właściciele parcel 15 % ,  reszt zaś Pokryje 
i-ząd w form4e subwencji . Własddete parcel, którzy 

Kazbnierz Paszkowski. 
. -
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,vciągnjęc1 będą do spółki, mogą pokryć swój udział 
,v całości ,rnrtoścrtą odstąpionej pod drogę ziemi. 

Na rok Meżący przewiduje s:i-ę w�konanie prze­
cznicy międ1„y ul. Kraszewsldego (przy Jawm·zy:n­
ce) a dojazdem kolejowym. Plam -stanie się prawo­
mocnyn: p<· ,vyJożeniu go (przeż t mieS!iąc) do wglą­
du zainteresowanym, których ewentualne :1 uzasad­
n i,):l1e sprzcci \\y  rozstrzygnie w ostatecznej instancji 
Ministers two Spraw Wewn. (O. D. S. Z.) .  Mimo to 
przy 1t<lzlelaniu uprawnień na buduwę nowych do­
mów, Komisja budow1lana kierować sJę będzie usta­
lonemi w planie liniami regufacyjnemi i w ten sposób 
zapobiegnie dalszemu chaotycznemu rozbudowarniu 
si�. · Dla tego celu koniecz.nem jest również j.aik nai­
rychlejgze wydanie nowych przepisów budowla­
nych, normujących w zdrojowisku system budowy 
nietylko n.a zewnątrz, ale i wewnątrz. 

Legeildy o Krynicy. 
. ·  . · .  Kiedy t<;s'knnta ku wyżynom zagnała mnie k:tlka 

- · 'lat temu OO· szczyty .Jaworzyny� usiadłem ze zrnę­
czenła u stóp „Djabelskiego Kam!ietliiiat'. by nieco
w�ząć. Wzrok mój nńmuwoitr padł na sylwetkę 
iakfegoś · człowieka, . który łeżaf . na trawie · skulony,
�vid(lCZl1ie· spat Kie.dym się do mego ·zb1!izył,. ajrzlal.-
f.em starca co najmniej SO-letniego, którego osoba
·:m:-:łja. Jtdeco stropiła,: .

- - Cóż u ,vas dziadku słychać? · - pytam.
.:. ·: ·7· Tak, ż·yje �ę panoczku.
. :- Po.często,vakm staruszka papierosem i) .dalej
z nim ,w poga,vędkę, pragnąc ,,ry.dobyć zeń· jakąś
,legendę o ,.Diabelskim ka.1nieniu·<, kt�ltó cliamkte-
1iy.styeu1y, orygina:1ny układ pefen jest -tajenmiczo­
sci. DzłaJ zamyślił się l po clrw+n.i zaczął' opowiadać :
: �-: Był ja·' panię długie lata w ·  Amery.ce, to i ta­

. 1p9nu1;fa.f o v.:, szy.stkiem, a ti.1 tudrie mówią rozm.afoie. 
Ot. 1.,e dawno, ·bardzo dawno temu, kędy.- tędy wiel-

· 1kie ,v-ody szły� ukazała s.ię raz nad lasem Matka Bo­
śka. Skoro czort się o tem dowiedział, porwał ol­
'łn'z:vmi kamfofl, unósł do góry i chciał zburzyć całą
Krynicę. Wtem z.a;piał k1µ·. ukazała się NaJś,,viętsza
Panna, czort porzucił głaz, który odtąd tak na tem
-rm·eiscu letr.

Tyle mogłem się dowie.dzieć od tutejszego starca
z Krynicy-wsi, co do OPO\\l'iiadania ·.o ,,djabelsk'iim
·fo�itnieniu" :

Sama. legenc.fa· o Krynicy je5t w swojej kOillStruk­
Cli Pl'OSta: i naiWJ}a. Ule pozbawiona jednak })e'V!Uej
rom;:mtyczności.

� Dawno, bardz-0 dawno tem11, mieszkał we
wspaniałym zamku, op.odał Krynicy, piękny 1 młody
rycerz. Cniło mu się w górach samotnycll i oto ry­
cerskie jego serce zapataJ9 głęboką miłością · ku pro­
stej a pięknej pasterce. Nie stało czasu na miłość, bo
rychl·J rycerz wezwany1 przed królewski tren, wy­
mszył btor1i�ć ojczyzny przed hordą Tata:rówł która
c,is-nęta się tu dawniej, jak dziś ciśnie Sll,ę w sezonie

horda innych „Tatarów", nmiej sb"iaiSZnych, lecz też 
z brodami . l\·1ijały miesią,ce, lat.a ,mijały, a . rycerz nie 
'41Ta.cat. Pasterka cz€'kala a czekała, nosząc w sercu 
tęsk!'mte nieukojon..1, wreszcie śhtbowa.fa _ swe ż.yde 
Przena.Jświt;tsz.cj Pa�ie i postanowiła o.siąść ,v pu­
s.z,ez}· lćśnej, by ,v.le..<7.ć życie w cnooie :i tęsknocie. 
Codzłenni-e posyłała ku niehu żarliwe modlitwy, a:ż 
Matka Boska wysłuchała jej prośby. P�wnej nocy 
w, puszczy leśnej uslyszafa nagle parsterka tajemni­
czy głos. ,v1ywający ratunku. Był to oczywiście 
głos ukochanego rycerza. który po powrocie z wy­
pra-,vy z,�·y-cięfklej szuka:ł urodxiwci pasterki ·Lecz 
nie odrazu z.łożyło. się wszystko szczęślh,rfe. Nawet
bajki ma.ją sw oki µrawdę. 

- -

. w tej puszczy, pośród nocy aiemnej napadł ry­
cerza straszny dziki z,vrierz i śmiertelnie go poranił. 
(Zw,ie.rząt hJdch o,czy.W'iście w krynidctdt puszczach 
d:7Jisiaj - 11l!ema, godnie jednak zastępują ich kuracju­
sze) . Zrozpaczona pasterka., wddząc .straszne s7.,amo­
tanie S!ę ukochanego rycerza. z potworem, wezwała 
pomocy Matki Boskiej . �- i oto cafa puszcza zaja­
śnJa.tiaJ nagle światłem, a ocwm pasterki ukazała się 

· ś,vletlana po�tać Matki Bo�kiei, k,tóra wskaz.ując na
tryskający zdrój, rzekła do ijiej : ,,Wodą tą umyj na­
tychmilast rany rycerza, a będ,iie żyć".

Od tego czasu sława .cudo�vnegQ. źródła .szybko
rozchodziła się pe krajit, szerząc .kult dla Najśw:ięt-

. -szcj Pat1,ienki. · � _
. . . . . �, 

Sknro dowiedział się o tern dJrubeł, albo czmt, 
dudko, srnętek, kusy, jak go rozmaicie w legendach 
naszy-:;11 nazywają, postanowH głazem olbrzym.im 
ten cudowny zdrój przy,waHć i pędząc ponad szczy­
tami ckc,licznych gór już . . . już zbliżał się do źródła, 
gdy oto n:tgle zapiał kur, a przerażony szatan rzu­
ci wszy gfaa na Ja \vorzyinę, szybko się .,oddalił. 

Takie jest oto · podanie o cudownych zdrojach 
w K!"J r:k:v' 

Rozbudowa parku ZdrojQwego Krynicy. 
Zarząd zdrojowiska, przy współudziale Komisji 

z.ci.rojowej, przygotowuje w roku bieżącymi rozległe 
plainy rozbudowy, tak }}Od wzg,lędem pomieszczenia 
kuracjuszy, jak nłiemniej pod WJZgłędem przygotowia­
ntia dla nich większych, dogodnych terenów space­
rowych przez powiększenie parku zakładm:v:ego. 

Za starandem Zalrządu zdrojowego i Komisji zdro­
iow:ej, zootame pa'flk ten zn�znie rozszerzony, gdyż 
Mmdsterstwo Roln!iictwa i Dóbr Państwowych ze­
ZiW!01ilo na oddanie Zarządowi zdrojowiskiai dvvuch 
dał&ZYrCh państw.mvych obszarów leśnych „Zawa­
dliwa" i „Romanów,�a", o powierzchni 65 hektarów, 
co z d'ot�hczasO!Wemł t)!1Zesttzendami parku głó­
Winego z Wojnaczką, Sfotw!1nką d Górką, o powierz­
·Chni 60 hektarów, stwiorzy większy obiekt leśny o
łącznej przestrz.eni 125 hektarów.

Park tafoi, urząd2;ony i ujęty w system gospodar­
ki pdan01wej, będzie chlubą zdrojowiska .polskiego
i nie da powodu do ciągłych narzekań naszej pu'błi­
cznoścli, że niema gdzie spędzd.ć ch\.vlH wypoczynku.
Otóż starn.niem tych czynników milaiJ:"lodzjnycli� przy­
gotowano s:porządzenie planu gospo'darczego dda te­
go parku, który wykona inż. leśruictwa p. Edward
Ch:odzicki, docent krutedry tto.dm:v'li lasu w, Szkole
GlówneJ Gospo-cla·rstwa Leśnego w Warszawie. -
We'dlug planu teg,o, 1).a!rk cały obejmować będzie
cztery jednostk,i ,  które, stosownie do p,ofoże'l1lia, sie·­
dit.islm, g'łeby, z,aidtzewienia ·i SWie·go przeznaczenia,
shrorzą pię-kną i estetyczną całość.

Dodaj,ąc cd tego urządzenie chodmków, ścieżek
terenowych, polan leśnych, stw.or�enie LiITTji ·widoko­
w:y;ch i wprowadzenie nowych egzotów am:ery,kań­
skfoh ,i japońskich o balsamicznych ZJ�achach, szpil­
ko:wych rodzajów drzew, � Krynica nli.etylko łatem,

ale i zimą bezapela'cyjnie p1·ześdignie „bady„ zagra1-
nacme. 

W przyszłym parku pomyślano także o naszY,ch 
swojskich śpiewakach ; zatmówiono gniazda sztucz­
ne, dziuple, patentowe klosze do karmienia ptaków, 
stojące karmniki i poidła dla nich, by i te mile pta­
szęta; nasze, śpiewem kuracjuszom poby;t uprzyjem­
niały, a w interesie zdrowotności tępiły wszelkie 
szkodliw·e owady. 

Tak wpro\-Viadzone ur2<'1,dzenia i upiększenia, z na­
tury uroczej i pi knej Krynicy, p,odniosą jej wartość 
leczniczo-kLimatycvną i . wzbudzą podziw _tak przy­
byszów obcych, jak i naSZYiCh ordaków z całej Pol­
ski, którzy; dziś już znają leczmiczą wartość Krynicy, 
szczególnfo gdy w zimie do 80% kuracjuszy zjeżdża 
dla sportów ,i rozry,wek i wzmooir1ieni fizy.cx.nfo, z �a­
dowaleniem Krynicę opuszczają, obiecuią;c sobie po-
wrót w następnym sezonie. Inż. W. Wobr. 

. Zakład krawiecki 

Jana  Rec h owicza 
(dawniej Związek krawców) 

Nowy Sącz, ul. Jagiellońska l. 29. 
'Zawiadamia P. T. Klijentów, Że posiada już 

materjały na sezon wiosenny i letni najświeższych 
deseni i w dobrych iatunkach. 

Journale na sezon wiosenńy i letni na rok 1927 
polskie, francuskie i angielskie. u,2 

Nr. 1-Z. 

Starł}' i młodzi oucie się wiedzy radjowej. 

Kursa radjowe w Nowym Sączu. 
Z Radjoklubu w Nowym Sączu �onoszą . nam ;  
Staraniem Radjoklubu w Nowym: Sączu rozp.oc.z-

rrfo się d11,ia 9 mairca b. r. o godz. 18 w g.ałJinecie 
fizykain:ym 1 . gimnazjum kurs, . obejmujący cało­
kształt wiedzy radiowej, pod kierownictwem wy­
bitnych fachowców, a mianowicie : p. prof. Feliksa 
Rapfo: � p. faż. Borysa Apokzyna. 

Na cafość kursu złoży się 18 ,vykła-dów, obejmu­
jących podstawmve zasady elektrotechniki, oraz ra­
djoteclmikę w ści&f em znaczeniu. Terminy wy.kła­
dów, ,vysokość opłaty (jedy11ie dla uczestników z po­
za Ra:djokulbu, która nie będzie znaczna, gdyż prze­
zna'Czoo:a będzie wyłącznie na pokrycie wydatków 
aclm.intstracyjnycl1, z'\.viązruny.ch z urządzeniem kur­
su), będzie oznaczona przez samych uczestników, 
rro ustaleniu ich ilości. 

Mających za1nlar ,v7liąć udział w kurs.ie, tipra­
s.mmy o zgfaszanię się u pre,7�a Radjoklubu p. Wt 
Adamczyka .(Kasa Oszczędlności) · w godz.inach przed 
południO\vy:cb, który udziela w rej spra'\Vie sxcze,;. 
góło,vych informacji. Roman Oryglaszewsłd. 

-· -0-<0--

Wiadomości bieżące. 
Z Krynicy. 

(Zet.) Walne Zebranie l(rynickiego Kola ,�Bediid,ł' 
P. T. T. W dniu 27 lutego odbyło się Wame Zebranie 
„Beskidu". Pręzes Koła p. 'Roman Nitrlbitt zło.żył 
sprawoŻdanfo _ Ż całorocznej dxląfaln� Zarządu, · ·zar.. 
znaczając, że z powodu h"udn.ości finansowycli · Za­
r.cąd Żmu.5zonym ·był zlikvv:rrdować bh1ro -Towarzyst­
wa. Ze ·złożonego sprawozdania cfowłediieliśmy sie 
o żywotoości Towarzystwa, które w ubiegłym roku
wyznaczy/ą śdeszki, turystyczne w- okoMcy Kryrntcy,
utrzymuje . schronjsko turystyczne na · Jaworzynie,
urządzifo kilkadziiesiąt wyciec-zek ,v okolice Kryni­
cy� w których bnaili udział gośde kąpielowi. .Jedna
z najvv,1ększych zas.fug „Beskidu" jest utrzymyw1faia
i _poprawa skocz-�'i narciarskiej, na który to cel prze-
znacza Towarzysnvo znaJCZną kwotę.

Sp:raw:ozdanii Zarządu i spra wozdaniie kasowe 
przyjęło \V a1ne Zebranie do wii.adomości udziefując 
ustępująceniu Zar.ządo�:vi absołutorjum i �  wyrażając 
gorące podziękowanie za jego pracę. 

Następnie viiy,brano no,vy: Zarząd, w skład ,. któ­
. r:ego wts�.I :  pp. Roman ·NiMbitt prezes�. Wilctot Be­. reżynski zast. prez., K. żarlikówski, St · Rączkie­
wJcz, St. Pudł:01 M. Kaczy:11ski .J. K. DutkJewicz. , 

(Zet.) Walne Zebranie Kasy Zaliczkowej. W dniu 
6 b. m. odbyto się pod przewodnictwem prezesa p. 
tt. Nimbittai \Valne Zebranie Kasy Zaliczkowej, na 
którem uchwalono lłkw:idac� tej instytucji . 

(J) Powstanie drukarni w Krynicy przy.pisać na­
leży szybldemu rozw,ojowi zdrojowiska. Właśctaie­
lem dmkami jest inż. Karol ł(yglewicz. Nowe przed­
siębiorst\vo, dające co do osoby wl,aściciela g\\r:atan­
cię sotidnego wykonania powuerzo:nych robót z za­
kTesu grafiki, zas.tuguje na jak najwdększe poparcie. 
Drukarnia! i kancelaria mieści się w w:iłlJ :pod „Stvn­
ksem". -- Nowemu przedsiębiorstwu życzymy 
,,Szczęść Boże". 

(J) Remont Domu zdrojowego. W skutek general­
nego remontu zostanie Dorn zdrojowy zamknięty d� 
nego remontu zostanie Dom zdrojowy zamłrnięty dnia 
15 b. m. Dla dyspoZYicii gości: czynną bę<lZlie tylko 
sala kawiamian;a1. W dniu tym kończą się również 
koncerty zespołu muzyrCZinego. 

(J) Ładne porządki spotkać można w mieiscack
ustępowych domu p-Od „Topolami", gdzie mieści si{; 
handel śnrilatdrańkowy fimzy; M. Celieńn, licznie fre­
kwentowany przez gości. Dodać :należy, że jest to 
budynek · rządowy i położony w centrum zdrojowi­
ska. Budujący przyktad. 

(J) Roztopy wiosenne spowodo:wały takie błota
na ulicach i chodnikiaJch w Krynicy, że przejście moż­
liwe jest chyb.a na szcwdłach. Przy uży:olu nawet 
tego śrndka, nie dtt się jednak przebyć przestrzeni 
·od kośoiofa do vvd.Hi pod „Kmldem". Przymusowi
przechodnie, którym sprzykrzyły się już skargi. i Żlaile
posyłają pod �tdrese1n władz polskie „psiakrew" iitp·.

(J) Wielka Krynica. Przyłączenie do Kf'Yi!licy są­
siednich obszarów gmin Krynica-wieś i Słotwłny na­
potyka ma tmdności. Rada gminna w Słotw1n:ach 
\V'Jliosła uzasadniony protest, który bez względu na
rozstrzygni�oie - przeciągnie sprawę.
_ (J) Benefis cddestry. W ubiegłą sobotę odbył się

w kawiarni D0n1JU zdTcrjq\veg:o koncert be:nemsowy
orkiestry. \V kom;ceroie brał również udział artysta
skrzypek p. tierman Gold z Warszav.ry, który swą
mistrzowską grą przyczyndł się do urozmaicenia pro­
graro:u. Sala k,af\viarni byta wypełniona szczelme pu­
blicznością.
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Usta gości, przybyłych_ ostatnio do I(rynicy. 
Dom zdlrojowy: Przedpełska M�ia z Sosnowca,

S:k1·zypek Jan z Malina, Androcbowdcz Kazlimierz
z \Varszawy, Tyszkowski Henryk z Warszawy, Po­
tnafrska Felicja z Łodzi, ·Torn(1czykowa Leontyna
z śodzi, LinLail Małgorzata ze Lwowa, Dobrucka Ma­
ria i Podzamcza. Dr Koliszer ttenryk ze Lwowa,
S:attman Róża z.e Lwowa, Biłliisk:a Marja z \V.atrsza­
-wy„ Reniszewski Waclaw z żoną z Warszawy, Ro­
s.t\vorowslmi Kataxzy;na z Warszawy., Inż. Psarski
W'Jiad1r-sfaw z żoną z Kościan; Karumerski Franci­
s;zek z Poznania, Oskar Pierożyński z. · Krakowa,
Gold Henryk z War.szaiWY, Inż. Rygier Roman

·Z · Król. Huty, Dołęga-Kowalewska Janina z Kalisza,
S:refa;cze,vska M.arial z Kalisza, Zdziechowski Józef
t Chromakmva, W obrowa Helena z c6rką z Krako­
Y..% ·Połoniecki Bernard · ze bvawa, Pomykalska Ju-

ii:j� z - Ostrowca, Kaczmaf1ska Katarzyna z Wojkowa,
· Nł,arko Stefan z żaną z Krakmv-a, ·\Volska Helena

.YJ Warszawy, Brooikowskl Józef z żoną ze Szczy-
11!orJU4 Dziaelwski Stanisla z Birakowa, Milewski
Wtadaw z Warszawy� Ruczyński Tadeusz z ordziną
t: Rudnik, Dr Braude Markus z Łodzi, Nawrocka
'--Vai�fyna z Poznania, Janicka Maria z Poznania,

- ·\(_arkmvicz Józef z Warsz.wy, - Tokarski ·Juljan ze
LWO\\'ia, Siserman Emil ze Lwowa, Brodnicki Jerzy
� Poz.nanla,, Loreiowska Zofia z Mniszew� Ruclitski
Ka:zimłerz z Poznal1!1a, . Chłapowska Irena z Rricze­
�w� Szlagowska Jadwiga. z Ruczejowa, Ankiewd­
-;t;owa Aleksandra z. Warszawy� Dyr. Rakowicz Zy­
·(mun� z Warszawy., Abramski Ludwik z Wfocfaw­
'k.a� Wltrz;mvsld S. z Włocfawka.
·. · Now� łazienki: Śliwwśka Kazimiera z Kralmwa,

· 'Pt'Onłowa �lena z Sanok� WittmViai 2-0fja z War­
. stawy, Jaµ Bąkowska Litdwik z Warszawy� ·Hr.
'l�onir\słra-Walewska; Maria z Warsza:wy, Ptlger Ber-
1tard . z Krakowa. Kwaśniewska Jnina z Warszawy,
.Dt Oołd\vasser ·Ludwiik z Myślenic, Borzemski:a1 Ale�
irsan4ra z · Leszczyna, Zakrt.ewskJi .Wladysfaw z. Po-
1..narna, Lamentowslra Zofia1 z Jarocina, Pm\liierza
Bolesław z \Varszawy� Dobrzaf1ski Kazhńiert z io.­
·ną z Poznania, InJender R�nai z Zamościa, Piasecki
Autom z żoną z Popkowie, Skrzyński Andrzej z ro­
d.lziną z Nadrzecza, Wróbel Antoni z Hoz.anowa,- W1-
q.fllli1ska Zofia z córką z Poznania, Dr frenlclowa
tie:nrykai z. Łodzl, Anczyc Wacław z żoną z Krako­
:\v:a, :fnż. Cieszew�ki Józef z · Warszaw1,< Inż. Eysy­
n1'atltt -Mieczysław z żoną z Sosncnvca, Dr f abry
i:Kaz.imlerz z ·  Kęt, Llpjński Statrlsfa.w z Wa.TSJ2wy,
M!aid'ejska Wanda .z K!iclc, lforowitrowa Róta ze

�L,vm\�, HeUe :ąwa. Kaz.imiera z V./arszawry, Pursten­
- ·6erg· 'tzydói· z . Sosnowca; .. . . . poseł - -Makkuls� Józef

i Warszawy, Pytowsk:i S. z żoną z Łodzi, Starowin-

·wresław Oorecki.

We własnej masce.- . 
( Ciąg dalszy) . 

kó-wniaJ Aniela z w·arszawy, Better Matylda z War­
s.zarwy, Ks. Syc Wladysfaw z Jeleśni, Dr Sosnicki 
Kazimierz z żoną ze Lwowa, Trzcińska Jadwiga 
i ·oooobrza:, Goldwasser Adam z Kriaikowa, Dyr. 
DZiie·wulski Leon z Warszawy� Kalmus Leon-ze Sta­
nisławmva, Heyzman Władyslaf\V ze Stanisl'awow.a, 
Dyr. Smoczyński Znmunt z Tu'CZlla� Zieliński Fran­
ciszek ·z córką z Chalina. 

Dom katolicki: Ks. Kozacz;ewski Zygmunt z Niź­
nimva, Ks. Trybun Józef z Przemy:ś1a� Wrzesi(1skri 
Józef z córką z Sosnowca, Mi.chał�k.i Jan z Warsza� 
wy, Zyiicz Józef z Warszaw.yi, Ks. Za.leśny Stanisław 
z Wilkowia Nowego, Sobolewska Helena z Warsza-
W)\ Dr Watten Ignacy z Łodzi. 

Prez. Wilson: Wiszniewska Mana · z Włodawy, 
Kisdelowa Julja z Żell7..na, Krzysxtalowlicz Kazimierz 
z żoną z Ła!ńcuta, Malicka Zofia z. Warszawy, Fru­
Zlińska Stanisława z Warszwy, Malicka Eugenja 
z Warszawy, Urbańskia Janina· z Poznania, . Krza­
kowslci ·Aleksander z Kielc. 

. \Vi.łla: Ułatta: Waligóra Wła.dysław z Popow.a� 
F rydrich Teodor z Ładż1; Oórskl Alfons z Szew, 
Werberówna PelicJa · ze Złoczo'Wa, �rodowiai Halina 
z Bydgaszczy, Thomas Aleksander z Poznania. 

Pensjonat· Szczerbiec: ·0ostkowska Urszula 
z Szynm�tku.. Pens.Jonat Ooptana: Dyr. Grabski Stainsław z Po-
zna:ttfa� Janowska' Józeta: 1: córką z· Warszawy. 

· ·wu1a Pogoń: Unrug Józef z żoną z Odynl
Pkiliaiłja: Habełank� Marla z Łąk Górny.di.
Pensiona� SiedUsko: Win4irslci StaAtisfaw z Orn­

dzią.<lza, (loldsobłowł31 · Malwina z Warszawy� Kre­
chowfocka Eugienja z Piotrkowa, Przedpełska He„ 
tenai z Łenkan. 
· . WUła legar: }9t�er Aurelia z Łodzi.

Willa Biały Orzeł: Rozk� OlimPia z War­
sza·wy. 

· Willa Braunfeld: Lipsker Mirla z Nowego Są.cza.
Stein Herm.an z Nowego · SąC'La. · 

Włiła l.ołJa: Sobocińska W:ałerja z Łodza. 
W1lla Alpejska: Kupke Władysława z Warsza­

wy, Kupke Stefuinja z Warszawy, Tarwaska Zofia 
z Warszawy. 

Willa Ustroń: · Strołyftslci Michał z żoną ze 
Lwow:a. . . , . 

Włlla Ołewont: Nikodem Pawet z Warszawy, 
Jarrowa Maria z Krakowa. 

Willa Trzech Róż : Pytowskal Helena z Łodzi, 
ctinzberg Leib z Warszawy, Sulendrowa Regina 
z Zamościa, Goldberg Ada:ni z żoną z Łodzi, Stein­
szneiderowa Janetai z Łodzi, Pyka Helena z Katmvac· 

-------'0-0--

:..-. Kto to? _.c.-', zapytała szeptem Lidia. 
- .Mafarz i ·dekorator: Bardzo · zdolny. 
Na scenie ukazało się IGHkanaśoie osób. 
- · Zaczynać prędzej! Pól do jednastej !
- Reżyserze ! Gdzieś podział tłum?

Rzucając to pytanie, obracał gorączkowo kartki, - Wszyscy na scenz!  ·Statyśei równłeż . . . Odzież
j�k!ie ,,rydobywal z kieszeni. , są uni? - krzyknął męźcz�zm z plikiem papierów. 
· - Słyszałam, że trzeba statystek do „Smiieroi'4. . . w ręku.

1'dówiono mi... __, plątała s1ę Lidja. - Pomyślałam - Tutaj ,panie reżyserze - zawołał z widownd
,v:Jęc. może· przydam się... Rolnicki. 

- Ahm! - �ął jej przewodnik, .bez zbyt- Lldja zamarła. Statysta !  Na�·wyczajniejszy sta-
·�!iego zresztą zainieresowaJnia. . .. ' tysta ! Chciał krzyknąć : oszmt! 

- Pyszałek -.  doszła do przekonania w duchu , . _ Jaldo ttitaj? Kpi pan sobie·, czy jak? Co to maLidja. znaczy:ć? Jako aktor, ruie zwraca wcale uwag!i na staty:stk:i. 
- Pani wybaczy� natychmiast wrócę, chcę wi- - Hołota ! - wrzasnął za reżyserem sufler, wY-

it1zieć się z sekretarzem _ bąknął nagłe nieznajomy. stawiając głowę z swego ukry;eia.
� Panie - krzy,knęta Lidja. - To ma znaczyć, że jestem sam jeden i nie
Ten spojrzał n.a mą zdumiony. lubię wrzasków - brzmiała ,odlpowiedź R-0Itliickiego. 

,, - Pani rozkaże-? -- No! No ! Panie ! - za.iskrzy.piał reżyser. - Nie 
· - Proszt pana, ja wcale nie umfom, ani nie chcę lubi łaskawy pan wrzasków? ... Panie dYTektorze ! -

:g_rać - recytowała Lidia. � Mnde wi domu nie po- zwrócił się do andchodzącego mężczyzny. - Jakiś 
zw�ą na to. Nigdy w życiu nie chciałabym być na tfim smarkacz pozwała sobd·e robić uwagi. . .  
.scenie. Znalazłam się tutaj, aby robaczyć, jak wy- - Odtie? - syknął dyrektor.
gląda próba ..• Pro� pana nie zostaJwfać mnie samej. - Tam na widownii,. O !  ten w czwartym rzędzie.

. - To zmie111ia postać rzeczy - w,yrzekł czło- � Sługa pana dyrektora! Moje uszanowanie ! -
"'�i'ek. - Pozwoli parni, że się m-ze:dstawię : Rolni:cki. zawołał Rolnicki. 
Chodźmy na W:idownię. 

Pobiegła spiesz.nie za nim Lid!ja. Zatrzyma;] się 
na krnku korytarza. Lidia znalazła się przy wejściu 

lóż. 
- Loże opzamykane, idziiemy do krzeseł.
Usiedli w. czwarty,m rzędzie foteli. W tej chw;ild 

·na wJdownię wpadł barczysty mężczyzna, wołający
c:d- ,vejścia :

. - Panie Szpagat ! W drugiej rampie światfo nie­
�ieskie. Biały do potowy wyr�ucić ... Kto tu? 

Zapyta� na�e, widząc Lid,ię z Rolnickim. 
- Przyg)).ądamy się śwd.atł-u, pani:e profesorze -

odparł Rolnicki. - Wspaniale uchwycony blady ton 
śwtltu ..• 
· Nazwany profesorem mruknął coś niezrozumti.a-
ego, poczem huknął na całą widownię :

- Panie! Z lewej strony trochę liljow.eg·o ...
Usf.atlł w pierwszym r.zęd21ie ,i sapaf.

-- Dzień dobry panu, panie Henryku ! Cóż pan 
tam robi ? 

Śmiertelna cisza zapanowała na scenie. Henryk, 
przeczekawszy Qdpawied!ni1ą chV(ilę, IJOdczas której 
rozkoszował się wrażerriem, jakie wywarły słowa 
dyrektora:, przemówił : 

- Niema tłumu, panie· dyrektorze, stąd \v:iele
hala.su o nic . 

- Jakto, a czem pan jest? - rzucił ze sceny re-
żyser. . \  ·Ą 

- Jestem sobą, w na,jlepszym razie czą�tką
tłumu - odbił z widow\llli Rołndcki. 

Lidia sfu:chala tego Wiszy:stkiiego, czując zamęt 
w gfowiie. 

Naraz reżyser zapiał : 
_, A tam kto koło pana? Znowu jaldś g.ość nie-

?proszony; . 

Ze Związku Naprawy Rzeczypospolitej„ 
Wahle Zebranie Kola Naprawy Rzeczypospołifel 

w Nowym Sączu � dniu 3 marca 1927. 
Walne Zebranie ·Koła Związku Naprawy Rzkzy­

pospolitej odbyło się w No-w;ym Sączu dnia: 3 marca. 
b. r. 4gail je red. Kalwary„ ctdczytując _porządelf
obrad, następnie jednomyślnie przy'jęty. Przewodni­
czył radca leśnictwa 1nż. Migdał, sekretarzował
p._ Józef Ba!Czyński. 

Rzeczmvy polityczn o- propagandowy -referat, 
obejmujący d wskazującyi cele i drogi organizą.cji Zw. 
Naprawy Rzeczypoop:ofitej -wygłosił. inż. Grygla­
szew,skL Wyłonił w nim istotę -przewortu majowego 
i wskazał na c;eł pracy, której hasłem. µowino być : 
,,Salus Rei publice suprema lex" ! 

. Red. Kalwacy :omówH w swoim refemcie kwe� 
stfo orgarnizae.ji egzekuty;wy. Zw. Napr. Rzeczypo­
spolitej naczelnej,, prowincjonainej :i okręgowej; mf.,. 
czytany regulamin Koła Lokalnego i statut. ogótn.y­
Zw. Napr. Rz.eczp. z�tał jednogfośnie pr�ty. · ·. 

· Następuje · . przemówienie dyr. Brosz,liewi�i
w sprawie · wyborów Zarządu i Komisji' rew,j,zyinej, 
pocz.em przemawdają ·· za wyborem Komitetu komi­
sarz miasta Dr Sichrawa, inż. Orygtaszewski, ,pr.-01. 
Bugajski i inni. : · . . 

,Po obszernej dyskusii wybrano Komitet organi­
zacyjny w - następU(łą-cym składzie : pp, radca · le!ni­
ctwa inż. Miigdał, prof. Bugajski, dyr. Bros:zlp'ewicz., 
Józef Homecki,: ··inż. Pili� .MarJan Kołodniei rad<ca. 
Kózka, Hojka i Twardowski. Wy.brani podjęli się Wt 
najszerszej a.gitacji -'W'Śród znajomycb i !obyiwa.tel;­
stwa w sprawie przystąpienia: do Koła. Okrzykieffi 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypaspolitej i · p. Mar-

. szalka Piłsttdsklego, zakończono zebranie . 

DLA SZKÓŁ DO ROBÓT RĘCZNYCI 
wliczki, wełny, bawełay D. I. t., Jttlwuie 
sztic11e . i praw•11we nici, ,ncdza oraz "1-

1e1e rH11tu •••atki •• krawieezy1-, 
. ,ezk11k1re1c:Jl1ie w Hrmie: 

KAROL SOZAŃSKI . .  
.Nowy 5'cz, uL .Jqiellońska 2.

Biltlj•tek• D .. M„ C. z wz•raai pdepiękttyo 
rebót ręezaycll na aldadaie. u, 

- Owśze:rn, pr(lSWny. Pani pragnie zobacz·y'C
przbt - wyjaśnił Ro'.lnicki. " 

- A !  tego nadto! - wybuchnął reżyser. - Nie
dosć sam . pan przeszkadza;, jeszcze jakl•eś wprowa­
dzenia obcych. Ja wtakich w·arunkach pracowac 
nie myślę. 

- Proszę pana:, ia pójdę � szepnęła Lidia, chw-y­
tając Rolnickiego za ramie. - Jezus Marja ! Co bę­
dzie za awa.ntura t

-- Proszę czekać - odparł Henryk. - Panie r�­
'żyserze ! - zawołał. - Może, kto łnny potrafi p0-

prowadzić próbę w warunkach tego rodzaju. 
- Kto taki? - zapi·enił się reżyser.- Może. p.aa?
Scena: parslrnęfa śmli.e;chem:, przycz.em oczy,11.1'(-

ście najgłośniej śmiał się reżyser. 
- Spróbuję - odparł Rolnicki. · 
Pochylił się nad Lidią: i wyrzekł półgłosem:
- Zaklinam pand�, proszę nie ruszać się z; ntiei­

sca. Obecność pani dodaje mi sił. 
Wypadł' z widowtnj ,i błyskawicznie znafaz1 się 

na sceni·e. 
- Zalczy,namy - oświiadczytTym razem huragan śmiechu był odpowiedzią 11a 

jego stowa� 
-- Panie dyrektorze � krzyczał podczas t�oRolnicki. - Kdłka słów na osobności. Dy.rektor, purpurowy i fjotetowy równocześnie, 

warkrnąt :  
� Co pan WLYll'a:bia niadlepszego? 
- Momencik! - krzycrał mu do ucha l(olłllicki.
W śród nieustającego śmiechu, dyrektor i Henryk

opuśo1D scenę. 
To, co teraz nastąpiło, zdawało się Lidji czems 

przechoid!zącem ludzką wiarę. Splątan� chór głosów 
męsldch i żeńskich w:yrrucad'· ze siebie 'nallgorsz� 
słowa pod adresem Rolnick!lego. 

Ndewiadomo, skąd brano tyle coraz to okropniej­
szych obelg. W zamieszaniu zapomniano zupełnie o 
Lidji, która na pól przytomn�, czekała na· ep,ilog ca­
łego zaiścia. 

Po kijłku minutach dy.rektor i Ralniclci ukazał się. 
__, Proszę o spokÓj - rzekł pierw�zy ostro. 
Nastała cisza. 

{Ciąg dalszy nastąpi). 
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Obchód ku czci lmiemin 
�arszałkatPiłsudskiego w N. Sączu 

Z inicjatywy Związku Naprawy RzeczyposPOfitej 
w. Nowym Sączu, zawi�zał się Komitet. celem
-uczczenia Imienin Prezesa Rady Ministrów i Min.
�r. Wojsk., Marszałka Józefa Piłsudskiego. Komi­
tet. w skład którego weszli przedstawiciele tutej­
szych władz cywilnych i wojsk.owych, organizacyj
i stowarzyszeń, rozooc'.Ułl już prace w tym kierunku. 
Pi-ogram obcbodu podamy w nasjępnym nunierze.

JAN GRUBER . 
Nełł)' Sącz, ul. Jagiellooska 1 •. 21. :-: Telefon Nr. 5 7. 

: . , N _a s e z o n w_ i b s e n n y ! 
... Z�o_patrzył swój skład farb, lakierów i przetw:e­
rów chemicznych we wszystkie artykuły konser­
·wacyjnó-go·spodarcze, na które służyć · może na
.·_żą4a�i� _ .w . każdej . �hwili speajaln}mi ofertam
konkurencyjnemi co do cen i jakości towaru 

, u; 1 

., : . .  · .. 1 

' �iadoinosci bieżące. 
Kalendarz: Sobotai- 12 marcaJ - Grzegorza W . .: ··:.-. Niedziefu 13 marca - Wincentego. � · · · Ponie®Jalek 14 ma.rea - Matyłdy. 
Bilt.lłołeki i cątelaie: 

i1t•oteka1 im. Szu�skic:o : otwarta codziennie @d

,, 
" 

godz. 3.30 popołudnitL 
l(.�11owa: w ,oniek. d 7-8 wieczór. 
TSL. : we wtorki i Pffttłti od 5-6 wfeczer. 
Ciytełni · Kobiet : wo wtorki i pi�tki od 
5-i wie�ór.

,, Zw. Inwałłd. Woj. w sebotv ed 5�7 w. 
Nocne dyżury aptek. Apteka p. Jarosza od 13 do 

20_ marca: b. r. 
Ruch ludności w lutym b. r. W ubiegłym mliesiącu 

"' edlug statystyki parafialnej urodziło się 35 dzieci, 
w tern nie§lubnych troje. Cht'O})iCÓw urodziło się 17, 
dziewcząt 18. - W tym: samym miesiącu ·zmarło 
30 osób, w czem obcych 10 w; tutejszym szpitalu. -
Małżeństw zawarto 17. - Ogółem w karnawale za­
wa:r,to � 27 małżeństw. 

I 

Pogoda. Robi się zwolna wJosna. Słońce sypie 
hojnie ciepłem na zdemię, że człowiekowi jakoś lżej 
i weselej. Zakwitły bazie i śmieją się radośnie do 
1v:ielkiego, dobrego s!ońca. Tylko czekać. jak zazie­
lenią się fąroi i pola, jak drzewa za!czną kwitnąć ,i pa­
chnąć niebem, ziemią i młodością. Przyleciały już 

-- skowronki d co rana nucą pieśń życia wese]n.ą. Lu­
dzie zachłysnęli się szczęści� młodzież czerpie peł­
:nemi garściami ze skarbnicy sł'ońca i wdosny. Hej, 
wiosna, wJ.osna ! ... 

Echa ·z zabawy nafundusz legjonistów. Często od­
bywają się u nas imprezy dochodowe na rozmaite 
cełe spcleczne, popierane, mniej lub Więcej przez wła­
dze i instytucje. Tak niedawno redakcja! niewycho­
dzącego od przeszło pót roku „Echa Krynickiego" 
urządzli..ta: dwa bale karn-awaił'owe, rzekomo na do­
chód bludmvy pom:nika dla1 ppległych legjonistów. 
\Vobec tego, że chętnie i befr.nteresownie będziemy 
podawali do publicznej wiadomości imprezy na tak 
,v�ioste cełe na łamach na:szego pisma, · s.ądzlin1y, że 
zaintere.sowa:ni organizatorzy .zabJ.mą głos w tej 

�1}rawae i podadzą d opublicznej wda:domości w m!ej­
scowej prasie, iłe też to zebrano już gotówki, na ten 
wzniosły cel. 

O europejski wygląd miasta. Przeciętneg;�d� 
uderza brak wszelkich nowatorskich p-Oczynań ze 
strony pp. kamieniczników i właścicieli realności. Po 
innych miastach widać z nadchodzą.cą wJosną sta­
rania1 mające na celu upiększenie i odnowienie ulic 
i frontonów, kamienic i domów j śv.niadczą:ce o wiel­
kim poczuciu porządku d estetyki ich właścicieli. Do­
tychczas u nas nie pomyślano o tern. W Warszawiie 
p. Minister Sp,raw. Wewn. Składkowski zmusił ka­
mieniczników do odinawianJa, naprawdaniia i dekoro­
wania domów. Pożądanem-by było, aby, i w. naszem 
mieście odnośne władze wydały kategoryczne za­
rządzenia w tym kierunku. Sądzimy, że nasz gf os 
nie zostanie bez echa. - Przecież dochody z czyn­
szów już znacznie wzrosły. i za mieszkania często 
trzęba p.J'acić dolara.ma. W1ęc panów wlaścicieH do­
mów powinno by:ć stać na to. - Na Zachodziie także 
1stnieją ustawy l'okatorskłe, dochody kamieniczników 
są ·nawet mniejsze mż u nas, a jednak jakiż tam pod 
1ym względem 'o/�orowy PorZądek. 

Z sali odczytowej. Nied:zaełny odczyt Dra Ormi­
cldego na temat : tJPrzemysł polski i jego Vtiidoki roz­
woju", zgromadził w sali rafuszowej pokaźną -ilość 
słuchaczy. Dr Onnłcld bowiem Jest znawcą stosun-

ków gospodarczych nietyłko Podhala, czego dał :wy­
ra.z w swojej pracy: ,,łfan<lel drzewem w górnem 
polskiem dorzeczu Dunajca i Popradu", ale i całej 
Poiski. Mimo  jednak że W1SP-Omniany odczyt jakó fachowy, mógl tylko fachowców zalnteresow�ć za­
cieka wił treścią, dzięM przysstępności, z jaką go'pre­le�e�t wygłosu. A ilustracje dopełniły · dobrej ca­
foscL 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie­dżielę 13 b. m. o ·  godz. 6 wieczorem wygfos.i w sali f�a�usza Dr · J. Peidmaim odczyt na temat : ,,tlistorja 
polttyki gennanizacyjnej Pnis wobec Polski" � 
Dr F eldmann jest docentem historji na Uniwer;yte­cle Jagiellońskim, zajmuje się przeważnie nowszą h istorją Polskj, ze specjalnem · uwzględnieniem sto­sunk6w polsko-nJemieckich. Z małym fragmentem tych bada11 zapoznała · się nasza publiczność róku 
ubiegłego na odczycie tegoż historyka, na temat : 
,,Niemcy a sp-rnwa polska w czasie wielkiej wojny". 
Mimo młodego wieku, ma p. Peldmann · za scbą kil­
kanaście prac naukowych., powszechnie cenionych, 
np. : �,Wojna póhtocna", ,,Polsko-pruskie przymjerze 
w XVIII w.ieku", , ;Bismark a s:prnwa polska" i cały 
szer�g prac pomniejszych. fako prelegent, · jest zna­
komitym mowcą, o -czem ,przekQnatiśmy się podczas
jeg::> ostatniego odczytu. _ · 

Gwałcenie odpoczynku niedzielnego. Gdy · się 
przechodzi w. niegzielę uUcą Jagiello(1ską, _co na wiar 
sem tnÓ\.Vii<:\.C jest rzeczą trudną, zwłaszcza . wieczo­
rem: kiedy całe falangri, nic nie robiących uliicznych
donzuanów rasy aryjskiej i semidciej i przedstawi­
cielek płci . piękinej _ rodein, z zaulkow i prze{hnieść 
miejskich wat ęsają się tam i nazad, .- to można wi­
dzieć _otwarte do pór żaluzje wejść i okien sk}�po­
wy�h. Przed każdem taklem wejściem stoi brodaty 
kupiec, albo otyła jejmość i namąwia _przechodniów 
do kupna. · 

Zapytujemy się w imieniu licznych, interpęlują­
cych nas w tej spra:wie, - co to ma znaczyć? Czy 
niema odpowłedlnich środków� by kupców, gwaka­
cych święto niedzielne, pociągnąć do odpowiedzial-
ności ? · . . .  · -

Łańcuc.h bibljoteczny Zw. lnw. Woj. w. Nowym 
Sączu. P. prof. Józef Oomólka zaproszony do łat'icn­
cha btrbU<:>tecznego przez p. prof. Juljusza Jakubkzkę, 
składa dwa dzida i prosi o z.łożenie odpo\viedniej 
ildci książek, ewentuałnię kwoty pieniężnej na cel 
wspomniany p. inspektora Bema. 
_ Samobójstwo w hotelu. W niedzielę 6 marca b. r. 
w hotelu p. Weissa przy ut Długosza, w godzinach 
Jffipoludn.lov,r-y-ch pope.tniifa samobójstwo- Marj<}I Cier­
nialó,;1,711a z Czarnego Dunajca, która przybyła do 
Nm,·ego Sącza ,vraz z dwuletniem dzieckiem. Cier­
piał ówna zażyta strychn1ny. Policja wszczela na­
tychmiastowe śledztw-n, celem wyjaśtrienfa pr�y.czyn 
s.amobójstwa i zaopiekowata sję powstałą sjerotą. 
Bl ifaze okoHczności i powody tej tragedji podamy 
,v r1astępnyi11 numerze. 

Nieprz.yjemny powrót. Przy.były na targ wieśniak 
ze wsi Zdorrie� sprzedał swój towar za cenę 1 15 z1.,

które sd10wa;ł do bdcza1ef kieszeni w kurtce. Nie 
upłynęło pół godziny„ jak owe pieniądze przeniosły 
się do k;iesze,n.l grasują,cy,ch zfodziejów. Wie.5niak o 
głodzlie mu��,iał wracać 35 k1m. do swej chaty, gdzie 
oczekiwata go rozjuszona z powodu wypadku po­
łm\· ica. 

Z Nowego Targu. 
(Prus.) O n$trzóstwo państw. gimnazjum rm*

Sew. Qoszczyńskiego w Nowym Targu, odbyły się
w dn�u 2 b. m. studenckie za wody narciarskie d11 
których stanęło .50 za wodników. · .Mtmo mok;ega 
�niegu, wyniki są dość dobre. Mistrzostwo gimna­
zjmn uzyskał J. Sadowski na trasie 12 km. ,v czasi t: 
1 godtz. 40 min. 38 sek., - drugi przybył hJudoif To­
pór, - trzeci Krauzow:icz K. :- W lYiegu <lla junfo­
ró�v 6 km. pierwsze miejsce. z;tjął Bryniczka .J � 
46 min. 20 sek, - drugi Go:.fębiO\vski , - tneci Sa­
dmvs_ki Tadeusz, - zaś dla najmJo-dszych 3 _km. 
Fiirschmidt 15 min. 16 sek., Mrowczak „i Stotter. -
Przócz tego _o<lbył się bieg uczenie gimn. p. km. z mi­
stnynią p. St. Czechówną _54 min. 1 0  sek. - Po- za-· we;clach odbyło się rozdanie nagród w obe�ności 
p rof. gimnastyki p. J. Strzeleckiiego, sędzióv.: im. K(J­
zaczki J. i przedstawiciela S. N. _; ,Gorce" p, Ossovr·-
ski.ego W. 

. Zawiadamia�y�· ż"� -ob3ęliś·my ·oddzia,1 :.Re� 
dakcji i Administracji . na Podhale tygodnika .' 

· , ,P R Z E Ł  O }Jl" .
, nacz.elnegÓ organu Związku Na1>rawy ·nzeczyp@sp0IUeJ.

Przyjmujemy prenumeratę, ogłoszenia ·i: z-a:.: 
mówienia do sprzedaży detalicznej . 

. Wydawnlctwo · ·i _R.edakcja „fiońea· Pelilłałafiskicg�'' -� 
Nowy Sącz, Jagiellońska Z9. · . ·. 

Z „Rabki. 

Bal :maskowy w :R,abce odbył się w sali P!_.]l 
./)wiazdą" staraniem · grona tut inteUgencji ·i pod 
przewodni,ctwem JWP. S. Stampflów · z 'Rabki. Na 
sali pięknie' ubranej zgromadzita się elita towarzy� 
st-wa z Rabka i okolicy. Moc niespodzianek wpra­
wiało baw-iących się w. p-odziw,  a kostjumy pełne 
efektu wzbudzały zachwyt. 

I 

Zab�nva trwata· do biatego rana przy dźvviękach · 
dobiego jazz-bandu - pp. Rybaków z Nowego Tar-gu. 
Dochód· z balu przeznaczono na L. O. P. P. 
. · Należy się podziękowanie J\VP. Stampflom · z.f, 

urrądzenie baht, będącego milem W$l)Omnienie1n · 
111.inio nego karnawału.

Ptenvsżą nagrodę l)iękno.śc:i otrzymafa 1>. Wfa­
dzia Stampf.lowa, drngą P. Zosia Kristlmva: z Cha­
bów ki,' frźecią p. Sabina \,Vykręfo,va z Chabówki· 

Wybory do Rady gminnej w Chabówce odbyły 
się 22 i 23 lutego b. r. Gorączka przedw:v,borc.za_ 
o<trmnna. tern wiięcej, że żydz:j chcieli uzyskać 4 man-­
daty na 1 8  głosujących. Niestety� górale ze S\Voim 
góralskim uporem i sol idamO:Ś<:ią spra\vili, że ani je­
den żyd do Rady nie wszedf. Naturalnie po wybo-­
rach zmbiit się gwałt i alann, protest i krzyki. w kt6-
ryd1 50% nieprawdy. Ogóf obywatelst\va oczekuje 
spokojnie odpowiedzi ze. strony starostwa i woje­
w6dztwa, wrierząc, że p0 sprav.rdzeniu za.rzutó,\­
,,oliwa na wierzch wyjdzie": 

Zawiadomienie . 
P. T. Członków s·p ółdzi e lni  Spożyvnze 

Zachciało się grać w strułki pewnemu wieśnia­
kowi podczas targu. Wynikiem byto odejście z pła-
czem bez grosza od stolika, przy którym pozosfawił 
większą sumę-, zamfia.st zabrać ze sobą świecący się „Robotnik" w No'\l\7Ym Sączu zaprasza naw hl.asku s..fońca z.foty zegarek. 

Utonęli w cukrze i mące. Tutejsze organa połi­
cyjne aresztowały Jana Oa1icę z Nowego Sącz.a, 
zt!anego złodzieja, -- za kradzież cukrn ·na szkodę 
kupca \Vinda z Nowego Sącza . . 

Również aresztowano Franciszkę Zawadę, włó­
częgę z Dobrej, za had:zież mąki na szkodę kupca 
tteHocha Kriesera z Nowego Sącza. 

On i ona został[ oddanJ tutejszej prokuraturze. 
Skradziono! W nocy z 4 na 5 b. m. skradziono 

z kurnika na szkbdę urzędnika p. TarsJńskiego 
z Nowego Sącza 4 kury i J :indyka. Policja wszczęła 
śledztwo. 

Zgubiono. Broni,s.!:a wa Durowa z Nowego Sącza 
zr,ubiła w dniu 19 lutego b. r. w sali „Sokota'• pod­
czas zgromadzenfa torebkę ciemno-bronzową, skór­
kową z kwotą 49 zt 50 gr. 

N a d  e s  ł a n  e. 

Odnośnie do notatki w „Gońcu Podhal." 
z dnia 28 lutego 1927 r., ze Starego Sącza do•
wiadujemy się. że ta informacja polegała na nie­
prawdzie. P. P., T. P. i M. ż. nie robią żadnych 
awantur w nocy, a podany list o tern, miał na
celu osobistą zemstę. 

Rozszerzający te niezgopne z prawdą po­
głoski, będą pocią1nięci do odpowiedzialności 
sądowej. 

Walne Zebranie 
które odbędzie się w niedziele dnia 20 marca 
1,21 roku o godzinie S·30, względnie 6 wiecz.ór 
w lokalu własnym. 1 , •. � 

Z A K O P A N E 
od A do Z. 

(kap.} Obchód imienin Marszałka Pilsudskłego 
w Zakop.anem. W tych dnach odbędzie się zebrani� 
Komitetu oibywatełskiego, który ma zająć się obcho­
dem uroczystości ,imienin Marszałka Pilsudsktlego. 
Do Komfitetu wejdą przedstawiciele wszystk1cll 
władz miejsldch. ugrupowań i organizacyj spo­
łecznych. 

Konkurs skoków. W dniu 6 b. m. urz.ąozlła Sekci,r'l 
Narc. Tow .. Tatrz. konkurs sk:oków na wielkiej sko-
czni t,Krokiew". Warunki atmosferyczne bardzo. 

marne, wiatr halny trwał pod'Czas cafych zawodów. 
Mimo to wyndki osiągnięto dlobre. Pierwsze miei· 
s�e zajął Rozmus Aleksander (Wista), drugi· Mietet­
ski (SokóH, trzeci Krzeptowski Andrzej (Sokół), 
czwarty, Żytko.wicz (S. N. T. T.), piąty Czech Brol!. 
(S. N. T. T.). 

ZO-lecle Sekcll Narciarsldej Towarzystwa Ta„
truuisldego. W dniach najbliższych obchodzić będz,!e. 
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Sekcja Nar. Tow. Tatrz. jubiieusz 20-lecia swegoistn{enJa. Na uroczystość tą z1'ożą się między innemi·-t°-<lPiowe zawody narciarskie, h.'i:ór-e odbędą się,,. Zakopanem. 
. Szczegółowy program zawodów jest następują­cy : czwartek dnia 10 b m� bieg na 30 km., piątek 1 1b ieg pa{1 i młodzdeży na 6 do 8 km., sobota 1 2  biegtatrzafiski ,j niedziela 13 skoki na wielkiej skoczni- .. Krokiew.". Zawody zapmviadaią si ę bardzo inte­resująco. Spodziewany jest udział nailepszych nar­e-iarzy. Pytank jednak, czy w arunki śnieżne pozwoląr1a odbycie się zawodów. (Z.) 

Pożar wskutek wiatru haivego. Dnia 6 b. m. wy­łnich ! pod ZaJmpanem nhck Poron ina groźny pożar,zlokalizowany przez Straż pożarną z Zakopanego.?ocłcz.as gotowania śniadania w zagrodzi.e MarcinaSpyrczarza zajęfa się wskutek silnego wiatru halne­!{J od iskier, wydobywających się z wadliwie urzą­dzonego komina. zagroda, poczem ogień przenlós1się na resztę zahudowa.ń gospodarskich, które spfo-11ęiy doszczętnie wraz z i nwentarzem żywym, Udatosi� jedynie uratować konia. (Z.) 
· Zakopane na Ligę Obrony Powietrznej Państwa.

,.O O N I � C P O D H A L ·A N S K I" 
T} ·dzień lotniczy, odłożony tu z jesieni na sezon zi­mo,;ry, a trwający o<l 21 do 28 lutego, dal dochodu1838 zł 1 5  gr. Rozchód wyrriósl 370 zł. 45 gr., także czystego dochodu pozostato 1457 zł. 70 gr. Kwotęodesłano do Komitetu wojewódzkiego L. O. P. P.w Krakowie. (Z.) 

Zwiastuny wiosny w góirach. Mimo grubej jeszcze gdzieniegdzie powłoki śnieżnej, ukazały się już w gó­rad 1 pierwsze zwiastuny wiosny. Zakw:itty bowiem krokusy. których wiele jest już sz,czególnle w doti­nach i na pobliskich wzgórzach. Kwitnące krokusy t worzą dość oryg.inalny obraz na tle zalegającego dolm.la śniegu. (Z.) 
Uporczywa lichwa .restauracyjna. Liczne leczdwbne kary administracyjne za lichwę na tutejszychwłaścicieli kawiarfl i restauracyj nie odnoszą dotądpożądanych rezultatów. W dniach ostatndch policjazmuszoną była znów przesłać doniesienie o lichwęn3- właściciela znanej restauracji Karpowicza. Tymrazem doniesienie orzeslano zarówno do starostwa,jak i są<lu powiatdwego w Nmvym Targu. (Z.) 
Bójka w kawia! 1i i na ulicy. Onegdajszej nocy,,. centrum uzdrowbka na Krupówkach, tuż obók re-

.... _ stauracji Karpuwiicza pobili się czterej powazm ·1 znani na tutejsźym terenie górale : Gąsienica, Pawii-·kD\vski ,  Cukier i Donat. Wszyscy byli · podchmiełeńi� wypi \:v-szy sooie 'poprzednio we wspólnej kompan.iL 1 Z ulicy bójka przeniosła się do restauracji Karpowi­cza, gdziekres jej potożyla 1interwencja policji. (Z:) 
Plan regulacyjny uzdrowiska wchodzi na teabletory. Złożony i zaHvierdzony przez ,vJadze plan re­gul2  cyjny uzdro,vliksa wchodzi na realne tory. Sp:e'..cja]ny podatek, ustanowiony na ten cel 1 zł. ty­goclnimvo cd osoby, przyniós-l w ciągu jednego mie­si '"1ca lutego kwotę 6934 zł. ,  którą złożono w depo­zycie Banku Podhalańskiego. Już w najbliższymczasie przystąpi się do przedłużenia ulicy Witkiewi­cz,1 aż do pof ączenia z drogą do Biał'ego. (Z.) 

I<ONlfC CZJ;8cI RrDAl(CYJNEJ. 
. -

"etłak�ja flie :,amóWiOJIWeil rtk-.itiSÓW Kie Z0Wraca. 
Naczelny redaktor : Bronisław Katwary. 

Od,po:wlied:zialny redaktor :  Dr Henryk Lambor. 
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I ANTOŃIEUO KMIETOWICZA 
rok otwarty I · cały rok otwarty. 

P.o\eca pokoje słone- 1 -
1 1· J P o k o 1· e  sł o n e c z n e. Kuchnia czne z werandami .

I Rok zał. J892 . Rok zał. I 892:  
1 poleca · 

I wszelkiego rodzaju pieczywa · 
białe i dietetyczne dla choryclt�Kuchnia pierwszorzędna. L wyborna . .  Ceny umiarkowane. 
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Szarotka
Restauracja - Kawiarnia zdrojowa 

Cukiernia 
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-galanteryjno-kolo­
nialno-spoż.ywczyv Krynicy - Zdroju. l 

· Pensjonat cały rok otwarty. I 
Codziennie Koncerty - Oancingi ! Krynica-Zdrój 

„D0n1 ·Ka.tolicki''. Kuchnia doborowa. I f@l 
C'aODDa,49 1 �

Kuchnia francuska. 
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I Telef. Nr. 35 .  Telef. Nr .  35.  
ryn1ca- roJ 

k t t wykonuje wszelkie robo ... 
y ślusarskie i instalacyjne. Hotel- ensjo at b k .11 . M . , , I ca y ro o w r y,

1 
o O.a: WI � ,, arzen1e · 

1 
polec8: poko·e ogrzane.
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Kryn·ca-ld ' i - w·n .,Świteź" cały ro

Sklep eh ia d b 
olonjaJn, - galanteryjny 

anista,v 

y ! · Krynica-Zdrój rynica-Zdrój • ,,pod. Zamkiem" 
Dom pod „Zamkiem" Handel delikates.ów 

wa ! Sklep Spófki z ogran. odpowie.dz . ANTON JULES 
J d , , , , „ n o  s e  

poleca po przystępnych cenach
w wielk im wyborze wszelkiego
rodzaj u del i k�tesy, OWQCe po .._ mie o 'icz I poleca wszelkie artykuły 

pierwszej potrzeby. 
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łudniowe i t. p. 
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�zielę 13 :arca 192/:. '
Życie wielkiego świata ! Życie w Paryżu! 

. . 
W §?łównej roli urocza, czarująca LIU DAMIT A, znana z „Pa­

ryskiej Zabawki" . - Klejnoty. powodzenie, kwiaty, zaszczyty 

i miłość. - Rewje tańca i wykwint zabaw. - Charleston ex· ZŁOTY 
Iii ccntrique .  � Cudne jak wizje rewie w Coloseum-Variete. 

�E : -- U ; ;n .. · .. l El• HEH 

�(Qli)- 1 1�" 
Przy wszelkich zakupach I v 

-�� ! 
� l. } i 

� ! Losy l k lasy Ważne dla Pań [ Ważne 
prosimy powoływać si� na ogłoszenia 

w „Gońcu Podhalańskim''· I I I 
CsatJU23k.JtscsiJ[J;;csC� 

N adeszły 
dla Pań ! l ;  ! 

i r I 
I :  I , I 

na sezon l e t n i  oryginalne modele Wiedeńskie i Paryskie, 

można oglądać bez przymusu kupna w firmie 

l ,,' i .  

15 Polskirj Loterji Państ\v. 
są jui d o  nabycia w kolekturze 

L. W a c h t I a, Nowy Sąn, ul.  KoScie1łr.l 
P K. O. W arszAwa, Nr. 140 396, 

� PIERWSZORZĘDNA I JEDYNA 1

1
1 

!
1 

·· W NOWYM SĄCW przy u1. SZUJSKIEGO GERSON BRAUN, NOWY SĄCZ 
Główna wygrana 600.000 .zlotyc�. 

Ca druri los v,urywa l CeP.y łosiw : 
,j 

PRALNIA NARODOWA : I 
przyjmuje wszelk ą bielizn� do pr a n i a  I 

UL. JAGIELLOŃSKA· L. 1 7  (1 piętro) 

Polecam również wszelkie materjaly modne n� 

liwiartka zł. IO, połówka zł. 20, Gały IH zł. 40. 
Zamówienia uskutecznia się odwrttlłą poezłq. 

li'1ł 

i
.
pra s o w a n i a  oraz gardcrob� męską.

1 KQSTJ LJ MY I PŁASZCZE 12> damską i dziecinną. I 
W

!�
enanie szybkie i pod facłunnm kierownictwem. l .

1

i wyłącznie na zamówienie i dla PT. urzędników państwowych l !
!001 OtlHtffl I flelHHtll I am::111 tDOO 1 • na dogodne spłaty. Hi i 

E. Rubinek i z. Wojaczyuski
N owy Sącz 

W � � 
. zorowa szkoła �(""J,:g;,'111!�.! �����-- ���������!

,
.
�ii'Y:I'� 

1 13

ul. Kościelna 2 .  :.: Telefon Nr. 1 28 .. 
I . , 

• • • p1san1a na maszynie I 
' AUGUST A BECKA I W NOWYM SĄCZU, RYNEK 1 1 .  

U.ziela nauki na ma-azynach różnych svdemi>w 
według metody �merykańekiej (s}'trtem IO palcowy), 
,. 11ktimał11 klrs11 uczniowie otrzymuję awiadeetwa. · 
Wpisy c:oddennie od sc,ditiny 4 e-j' do J.ej w.iu-zćr. IZ.razem przyjmiue do prz · yw.nia i powielania 
w•zelaie pisma, okólniki, p e naukowe-. sprawą I 
zdania, podenia, druki dla P. T. Kupc:bw. Adwo- ! 
k•tów. Not;njuazy itp po cena�h n.der przystcpnycll. i 
Za•iwienia z prewintji uskutecznia sił na pom\uiU, 

łłi 

OllZECZENIE NAUKOWE. RIHUIUUUUllllU!HIUJlllll!UlllllllffiHllttUIHlllHlllllłllllllUIIIHlllfillUlllłllltHIIUtnllllllllllllllHllllll\łlUUIUlffll!.«1111 

śc.isłe badania wykazały 
l l l l l l lłlłlllll l l lU11HUHIIIIUUłłlUIUlnU111.flUfl111011fflQU11łUl1nł.1Tt1lllłlllłlOffllmtf.fflll1101T.lłnlłlnlTiłllll l U1(111111fłlUII 

Bi b ułki tgi lzy d o  AL TESS E i � � K KA 
papier Q s ów llnlllHlllllllmllmmm1111HmllflllnllffifDlffilllfllllBIUll!łłllllllłllffflllllłlR!llfflffilllHIIIIIIIU1"łllllllllllllllllll11ltlllll

z labryki Altesse-Wisla S. A. w lrakowie dor6wnufą smakiem i jakoScią 

polecają po cenach konkurencyjnych 

wszelkie artykuły spożywcze. 

Wielki wybór cukierków i czekolady .. 

Towar doborowy. Usługa szybka. 

FRANCISZEK I ZYCK �'-<f) �=�- naUepszym francuski�: 
... -----------------• /  Handel towarów tclaznych 

I 
r: 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . :,l Skład nafty W1 

Starym Sączu 
, : Miejski Zakład Elektryczny w N. Sączu 1·� . poleca 

(na Wólkach) _ � 
1 
wszelkie �rtykuly �udow1ane oraz

_ : Baczyn1a kuchenne p·o cenach 
sprzedaje niżej cen fabrycznych Żarówki � umiarkowanych . 

;. 

elektryczne bardzo wytrzymałe, wypró- l
_ 

1

1 
™�la™

bowane, w najlepszym gatunku
: o@: : :: Ili : : : :l!ill�II@::: : Ul ::: :1mH ·  

począwszy od Zł. 2.40 za sz!ukę, :� BIURO INŻVNIERSKIE 

aż do odwołania. : i architektonic:uio-hudowlane 

: Inż. Michała Jastrz� bskieg 

L:' 
6

'_1 
=.: (r2'dow• upowainiooearo inżyniera cyw. � bud. . 
. W NOWYM SĄCZU 

ul. Ja•iellolu,ka 20. n p. Telefoll Nr. 69 , 
• • • . . . . . . . . • . . . • . . • . . . • . • • • • • • • • • • • • • . • . . . . . . . . . . . . . . • . . . • . . . • . • . . . • . . . . . • 

Restauracja i kawiarn ia ������ 
DROBNE OGŁOSZENIA IMPERIAL'' , ,POPRAD' ' 

" , TOWARZYSTWO BUDOWLANO- PRZEMYSŁ. 

WykoDuje plany, 1Loeztory1y, Hzac.owania. kiet()­
wnictwo i przedaiębioretwo buc.łowy w .łziale arebi­
tektonic:%.lłe•hudowlanym budowy dróe, ltoleji. $-· 
liltÓw, budownictwa wcd., resulacji miau i pomiaru, 

ll"untów. 

WOLNE POSADY. NOWY SĄCZ, UL. JAGIELLONSKA 14 . Ska Il oar. odr,owie<bialności, 
w Nowym S4czu - Wólki, ulica Żeslauka. 

Udziela bezpłatnych informacyj w •prawach 
hudowlanych i penńarowych. ·�1 

Cłlłopców i kolporterów do romo•zuia .,Goń• 
•• Pcdhalańa)dego

„ :za wyb:q prowizją pQnukuje 
•�· Załosunie. osGhiate do Wyd•wnictwa „Gońca 
Podhald.akieeo,, uL JeaieUeńeka 2.9. - I. 

ZGUBIONO. 
Unieważnia aię qubion, kei11żeczkę w ojskow'ł 

na nni1;1 J6zefa Chlipały, Ul'OdZOll• w roku 1898 
P. K. U. Nowy Seic:z, ti3 

ącmunt lanacy Wiefaki, ayn Jana Ad•lfa ,Vier­
skiep i Antoainy, urodz. w r. 190% w Nowym 
Sączu, unieważnia 2aginiosą kaifliee2,kę wojskow11. 

lii 

Sli:ndxion, książkę wojskową. wyd.aq przez P. 
K. U. Rawa Ruska oraz uiwiadczenie odbytych. 
ć,ricze-ń w rezerwie, wydalW przez V Baon Sani• 
Ulrny Kraltów na imię Marcina Zaleśnego, zamie­
ałcałego w Nowym 5,iczu, unieważnia aię. 

Uaiewainia aię zgubioną kailp:eczkę wojskoq, 
na- imię - Józefa Chlipały, ut'odzon, w roku 1898 
P. IC. U. Nowy S11cz. 161 

Codziennie od godziny 8-mej wieczór 
PC'lleca na sezon budowlany : 

JAZZ-BAND naj�epuą �egł� i dach?wkę z włunej c"�ielni l='.�To· ..... .. ....... . 
w�J, mateJ]ltł drzewny. Jak łaty, rygle. belki. deeln ltp • ,, BUFFINI". 120 S})ółka podeJmuje •:ę budowy (iOłO\Yych domów 36 lat 1stuiejąea, najstarsza w lowym s . ' 

I 

i

. 

wił m-urowanych. �n�� uił'DY< hi. wsulkich dostaw. UNIWERSALNA FIRMA ŚLUSARSKA 
nc-tslflCt.SJnC""?.Sl�nc-um.C'°<S1f1C<Sif1Cc..S) OTIIZ przed.aęb1or11tW budowlanych. 
���u.a��� Wykonuje "\\•yroby atolarsltie, hucl\lWU ne oraz me- I Piotr Zemła 

I 
blow• t. j .  ,...,...,..,. •• • .,,.i.,.;,, pokoj; oypi,lnycb. I ul, Tlll(""a 4. •L Tlll(tWll i,

Do sprzedania zaraz 
aalGnltW wił, DB 

:::::::) .
we 

.
włullCj stolarni 

wykonuje nadal W�Z}'Stkie �bety śluNrałe, 

eh ł P I k• Wyrabia i sprzedaje saneczki 2 i 3 oaobowe tokarsktt W żelazie I k&Walslne, hartkt nffl· 
W e mcu O S 1m 

I
w cenie od 17 ero 28 zł, i,3 nie Ra warunkach i po ł e B i e  przuwejBIJfł.

dom nowy parterowy z oficyną obej- Pnyjmuje się również cłn.ewo do przetarcia. Olłeimie dtstawę większyck lłucłowli, kłllłl'�f. 

mujący łluiy sklep, 1 pokój z kuchnią, I 
•etenowy1b do most4w, daełłew 2elłillł)111, 

· k · kł d k · kl C 
· · · · · · Awletlol balko8'w ocrtdzdi ,oręery 

pie armę, s 
.
8 ?a mą

. 
ę 1

• 
8

.
z a�ą zytaJCie I pop1eraJCie scb�w eh kratudmri i'1k.ien. 

werandę, w oficyme 3 ub1kac1 e 1 ogrod . J ' . 

owocowy i warzywny. Cena przystępna. r.on1·ec Podhalan' sk,.,, 
Naprawia maszyny rolo., partwe1 mttery �hllclttwe 

''u Btstama nltly telame ntwe i nap_rawuł stare . 

Zgłoszenia przyjmuje właściciel S,ecjal'*'I łtonwane traty de drzwi I łkiea

p. Józef Kozubski, maister piekarski najpoczytelniejsze pism o teny uajoitszeJ Ceny najniłUe! 
Chetllliec Polski. 1 53 na Podhalu. 

1 
•••••••••••+••� 

wie -




